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liczba 6 i 7. _

Przedpłaia wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — co­
rocznie 9 zlr. — kwartalnie 4 złr. ct. — n e- 
sięcznie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do domu 
dopła a Się 20 centów miesięcznie.

Z pi z syłką pocztową w paóstwio aust.jaekiem , rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
•o znie 50 maiek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglii, VTl’oc1- : Szwujearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171.

L w o w ie

wychodzi codziennie niewyłączając niedzie’ i świąt o 8 . rano.

P rze d p ła tę  I ogłoszenia p rzyjm u je  w e  
jedynie i w y łą c z n ie .

B iu ro A d m in istracji, .D zien n ik a  P o l.K le -  
go” , P la c  M arjaeki 1. 6  i 7 w dom n  
pan a E lse lk f.

We W iedn iu : pp. I: asenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Duker, H. Schalek, L  Oppelik, Rudolf Mos: u 
i T Danneberg; w Berlinie Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein etV ogler i (J L. Dsube; w Hamburgu: 
Earoly ot Liebmann; w Paryżu : C. Adam, Boulerard 
Esispail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłorzenia przyjmuje się za opłatą ti centów od jednego 
wierrza drobnym drukiem (petit)

Prywatna korespondencja i nezrologja 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia I •/, ceita od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.

Reklam y w  ru b ryce  Nadesłane 2 0  c t. od w ie rs za .

Homerule.
Lwów IB. sierpnia.

Gabinet Gladstone’* ułożony i niebawem 
zabierze się do pracy. Będzie ona niezawodnie 
wielką, bo na podstawie wielkiego i politycznie 
doniosłego programu, uzyskał sędziwy mąż stanu 
większość w izbie gmin. To prawda, że tu 
większość nie j :st zupełnie jednolitą, że^ 3ię nie 
Bkłj«da z samych tylko whigów, ale też i mnie; 
sześć opozycyjna nie z samych złożona jest to- 
rysów. Liberalne stronnictwo whigów wzmocnio­
ne jest przsz zastęp narodowych posłów irlandz 
kich obydwóch odcieni: Parnellistów i anty
parnellistow, po Btrone przeciwnej znajdują się 
obok torysów jeszcze tak  zwani liberalni unjo- 
niści. Ćwiczenia więc arytmetyczne, y jsykie się 
od czasu do czasu zapuszczają przeciwnicy no- 
weigo premiera, dla wykazania, że bez Inand  
czykó* nie ma on właściwi', większości, wydają 
nam bię zupełnie bezprzedmiotowe. Dzisiaj przed­
stawiciele Zielonej wyapy stoją po stronie Glad 
stono a i n«, ma najmniejszego powodu do przy­
puszczenia, aby się rychło chcieli od niego od­
łączać, bo nic nie przemawia za tern, aby prze- 
wódca liberałów angielskich chciał się sprzenie 
wierzyć swym słowom i porzucić Home rtdć. 
Owszem, wszystko przemawia za tem, że Glad 
stone ten właśnie punkt swojego programu poli­
tycznego uważa za jeden z nrjw ażnejszycb i 
że się wnet zabierze do jego urieczywiRnienia. 
Gdyby pod tym względem jakaś jeszcze nasa 
wała się wątpliwość, mowa Giadstone’a, wygłn 
szoua w ciągu rozprawy adresowej, w odpowie­
dzi na zaczepki torysows&o unjonistyczne. lasną 
i niedwuznaczną pod tym względem może być 
wskazówką. Ustęp m owr, poświęcony Irlandji, wy­
daje nam się n»j ważniejszym z całego przemó­
wienia, dowodzi bowiem że premier serjo do 
reformy Bię zabiera. Uważamy z» stosuwna po­
dać zakończenie mowy, będącej credo polityozneiu 
Gladstone^. „Przypuszczać należy — powiedział 
zw ycięski mąż stanu, -  iż parlament ten wkrótce 
z całą Biłą zajmie s*ą kwestją irlandzkich żądań 
o samorząd we wszystkich sprawach czysto 
irlandzkich. Bill w tym przedmiocie, i to także 
przypuszczać należy, przejdzie przez tę izbę; 
sądaę bowiem, że ucaucia większości są za nim 
w jego ogólnem założeniu. Jeżeli tak  rzeczy pó .dą, 
bill ten przejdzie do izby lordów, nie dziwię 
sję więc, że jeden z moich przyjaciół ohUwd tu 

yibawę co do dalszych lo^ów tego oilla. Już za 
nrojej pamięei, mianowicie za rządów lorda M il 
boume istniała w izbie niższe5 \> k szo sć  za po 
lityką liberalną względem Irlandii; nic gdy 
większość ta, rok po roku zatwierdzane odpo 
wiednie środki odsyłała do izby lordów tam 
środki te obcinano, przerabiano, a wreszcie od 
rzucane.

„Otó* ja  Bądzę, że jeżeli dziś, po Biedmiu 
latac.ii zaciętych sporów, po rozprawach, prowa­
dzonych przez wszystkie strony z wielką żarli- 
wośc ą i talentem, po tylu przejścia- n i po ta 
kiem rozpatrz >niu wszystkich „zczegółów, jeżeli 
tedy dziś, w takich okolicznościach, podobny bill 
przejdzie do izby lordów ; to można powiedzieć, 
że nigdy lordowie nie mieli przed sobą kweBtji 
większej dla całego państwa, że może toss U|D 
mieb kwertji większej dla nich s imycL. Nie 
eh ję się z igłębiać w tym przec ijiocie Ale we 
zwano mnie, bym powiedział, jak ie  będzie poło 
zenie i obowiązek stronnictwa liberalnego, w 
tym  nieszczęśliwym wypadku odrzucenia tego 
środka przez drugą izbę parlamentu. Nie chcę 
dziś zajmować . ię przypus-czalnością tego od­
rzucenia (śmiech).

„Przykro mi bardzo słyszeć najdrobniejszy 
dowód lekkomyślności, gdy mewa o takiego ro­
dzaju przedmiocie. Jestrm  pewny, że każdy 
członek tej izby, jeżeii zechce spojrzeć na tę 
k w e B t ję  ze stanowiska, chociażby takiego, jakie

mu daje stronnictwo, jeszcze zrozumie, że zanim 
wybrniemy z tego powikłanego położenia, mogą 
zajść okoliczności, które ochotę do ś machu odbio­
rą. Pierwszym naszym ooowląakiem nnikać słów 
i wszelkich uczuć, któreby mogły dążyć do 
zwiększenia trudności, otaczających tę wielką 
sprawę. Na zapytanie zaś postawione mi, tę je ­
dną tylko mogę dać odpowiedź co do obowiązku 
stronnictwa liberalnego i jakiegobądź liberalne­
go rząau w podobnej sprawie, że nie myślę o 
ponowieniu transkacji rządu Melbourne/a między 
1S35 a I S ł l  rokiem. Dziś nie byłoby to ani do- 
litycznam, ani spraw-edliwem. W edług nas, uczu­
cia ludu tej krainy wzgl dem ludu angielskiego 
uległy zupełnej zm:anie. Więc gdy się pytają, 
jaki byłby w takim razie obowiązek liberalnego 
raądu, odpowiadam tylko, iż nie znajduję w yra­
zów dość dobitnych do wypowiedzenia siły ży­
czenia mego, by podobny wypadek się nie zd a ­
rzył. Ale gdyby się zdarzył, to nie mogę mieć 
żadnej wątpliwości co do obow ązku rządu Lbe 
ralnego. Rząd ten nie może uważać odrzucenia 
(przez izbę lordów) podobnego billu za zakoń­
czenie swego obowiązku

Sądzimy, żo i liniej i wyraź i i ej przemawiać 
Gladstone nie mógł. Izba lordów chyba zrozu­
mie aluz e. zi k.tą wcale nie cb vijaue w-baweł- 
nę i dwa razy się nad tem zastanowi, nim się 
zechce zdobyć na opozycję. K asta „dziedzi 
cznych prawodawców11 nie cieszy się od dawna 
zbyt wielką sympatją w narodzie, podkopałaby 
o ra  doszczętnie resztki popularności, gdyby sta­
nęła na stanowisku beaw*ględaie opozycyjnem, 
gdyby nie chciała dopuścić do reformy, przez 
sprawiedliwość wymaganej, gdyby się zacietrze­
wiła w zasadzie : Nolimus leges Britanniae niutari.

■ w e  L w o w i e ,
I.

W  gmachu szlmły politechnicznej i dokoła 
niej ruch niezwykły. Termin otwarcia wystawy 
budowlanej zbliża się coraz bardziej, a w miarę 
lego wzrasta praca komitetu i licznych wysta­
wców, którzy wspólnie dokładają sił wszelkich, 
aby wystawa przedstawiać się mogła jak  naj­
okazalej, w ęzacij jak najponętniejszej. Szcze­
gólnie w og-odzie szkoły politechnicznej wre ży 
eie — budują tu mnóstwo kiosków W m^ilepów 
domy nawet całe, mosty, rozmaite konstrukcje 
dachowe, ustawiają przedmioty, urządzają kląby, 
dywany kwiatowe i t d. Część ta wystawy bę­
dzie bardzo zajmującą, zarówno dla przemysło­
wców, jak dla ogółu zv.idzającej publiczności, 
jakkolwiek i część <1 ug , znajdująca się w sa­
mym gmachu szkoły politechnicznej, pod wzglę­
dem ilości okazow i świetnego urządzenia wy­
stawy, pierwszej zupełnie ustępować nie będzie 
W gmachu szkoły na urządzenie wystawy od­
dany został cały parter, dalej klatka schodowa 
i pierwsze piątro, z wyjątkiem nbikacyj rektor­
skich i bibljoteki. W salach, oddanych poJtcze- 
góluym wystawcom lub grupom, pracują liczni 
robotnicy, rozmieszczając nadesłane już okazy. 
Dzięki uprzejmości pp członków komitetu wy 
konawczego, mieliśmy sposobność oglądnąć cały 
tei en wystawy i z tego, cośmy dotychczas wi­
dzieli, można już dziś śmiało wnosić, że piękne 
to i pożyteczne przedsięwzięcie świetny uwień­
czy skutek.

Z firm, uczestniczących w wystawie, wiele 
prawie już ukończyły prace przygotowawcze i 
zajęły wyznaczone im miejsce. Nie mogąc dziś 
jeszcze wdawać się w szczegółowe wyliczanie 
wszystkich wystawców i (.pisywanie nadesłanych 
przez nich przedmiotów, ograniczymy się jedynie 
na wymienieniu najw ażniejszych:

I  t a k : Firm a W e r n e r * ,  wystawiła wyroby 
swoje majolikowe i kaflowe. Znajdujemy tu bar

dzo gustowne i praktyczne piece kaflowe, ładne 
majoliki, małe piecyki kaflowe przenośne, k u ­
chenki i tym podobne okazy. Tuż obok rozło­
żyła się lwowska spółka: „ R u b i n ,  B r y c h  i 
K o r z e n i o w s k i 11 za s woj imi wyrobami, nie 
mtępującemi fabryce popr-sednicj. Piece kaflowe 
wystawiła również fabryka NesseldorfsLa H a r a ­
cz  k i.

Państwowe szkoły przemysłowa we W i e ­
d n i u  i w R e i e h e n b e r g u  nadesłały okazy 
przedmiotów szkolnych, planów, projektów itp.

J a k  cacko, przedstawia siet urządzona już 
zupełnie grupa wyrobów z bel' nu, z cementu 
W i t k o w i c k i e g o .  Zajmuje ona miejsce tuż u 
wchodu i musi zwrócić na siebie uwagę każdego 
zarówno gustownem urządzeniem całości, jak  
pięknością szeżegółów. Dalej za tą grupą znaj­
dują się nierozpakowane jeszcze wyroby fabryki 
W. K le  m e n  t a  z M cklenburga p. A rtura Za­
remby C i e l e c k i e g o ,  fabryki cementu H o f f ­
m a n a  i S p. z górnej Austrji i wiele innych, 
jepzcze nie ustawionych.

Fabryka arcyks. A l b r e c h t a  ze Szczecina 
dla wyrobów swoich żelaznych osobną 

której urządzeniom i dekoracją zajmują się 
robotnicy tej fabryki, umyślnie dla tego celu 
przysłani. Sala ta prawdopodobnie należeć bę­
dzie do najefektowniejszych.

# Uberalny absolutyzm.
II.) Credo tej broszury rumuńskiej pod 

względem polityki zewnętrznej jest następujące : 
„Nie jest rzeczą ulegającą wątpbwości, że gdyby 
zapytano naród runininki w Węgrzech i S ie­
dmiogrodzie, c z y  ż y c z y  s o b i e  p o l i t y c z n e ­
go  z j e d n o c z e n i a  z k r ó l e s t w e m  r u m u ń -  
s k i o u i ,  c d D O w i e d ź  w y p a d ł a b y  n a t y c h ­
m i a s t  i b e z w z g l ę d n i e  t w i e r d z ą c o .  
Absurdem byłoby zresztą co innego twierdzić. 
A le  R u m u n i  r i e  ż ą d a l i  i n i e  ż ą d a j ą  
t e g o  z j e d r  o c z o n ' a, gd yż widzą oni, że 
d l a  i c h  p r z y s z ł o ś c i  i d l a  i c h  c a ł o ś c i  
n a j g r o ź n i e j  s z e  m n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
j e s t  p ó ł n o c n y  w s c h ó d ,  a n i e b e z p i e  
c z e ń s t w o  t o  z w a l c z y ć  m o ż e  j e d y n i e  
s i l n a ,  f e d e r a l i B t y c z r i e  z o r g a n i z o w a ­
n a  monarchja, Anstro W ęgierska,w której Rum u­
ni, porówni ze Słowiana mi, widzieć muszą sweje 
ocalenie. Rumuni więc węgierscy pragną pozostać 
•v związku moamohji Austro-Yfęgiri^kioj wespói 
z Węgrami, ale nie pod ich władzą. Węgieisey 
Rumuni nie mają nic wspólnego z irredentą, 
chcą autonomii narodowej, nie żeby się oderwać, 
sic aby pracować dla siły menarchji. „Powróć 
cie nam nasze prawa — a będziemy wam br i- 
ćmi I .. Jeżeli jednak praw nie otrzymamy —
wówczas „fl^re posswmus sed iw u re  non“ — woła

niemłodzież akade icka przepowiada, że 
tylko cała masa narodu pójdzie w szeregi ru 
muńskiej i r r e d e n t y ,  ale cały naród stanie na 
stanowisku: „ r a c z e j  z o s t a n i e m y  M o s k a  
l a m i  a n i ż e l i  M a di  ff r  a m iu... Gdybyśm y 
w szczerość tych wywodów uwierzyć mogli, to 
musielibyśmy broszurę tę nazwać najuc^eiwszem 
słowem — najuczciwszą radą dla W ęgró” . W 
każdym razie, jakkolwiek się będziemy na 
szczerość zapewnień tych aa  przyszłość zapatrywali, 
to pewna, że V groźby teraż nejszości uwierzyć 
Bię n.UBi, jak  nie m cLj i to pewna, że dzisiejsze 
postępowanie Węgrów, i, b systen madiaryzacji 
odstręcza w wysokim Btopniu cały świat sło­
wiański, a zwłaszcza cały świat bałkański ot. 
Austro-Węgior. Y/ęgrzy zdobyli sobie na Wscbo 
dzie rzetelną nienawiść, dzięki swej egoistyczne, 
i bezwzględnej polityce — a nienawiść ta stra 
sznie odbić się może na samych W ęgrzech w 
chwili stanowczego boja, w chwili roswiązania 
orężem gordyjskiego węzła wschodniego.

Jak ą  jest dzisiejsza polityka węgierska wo 
m a a u r H r  n n '

bec narodowości nie m adiarskich, rzecz to znana. 
Na zdefiniowanie jej wystarczy przytoczyć do­
słowny c y t a t  z z u p e ł n i e  urząd0W6Q0 d z i e n ­
n i k a  w ę g i e r s k i e g o ,  N em zetu , z dnia 8. 
czerwca r. 1891. W artykule, omawiającym Bto 
suuki narodowościowe, napisał ten rtądow y or- 
g a » : „ P a ń s t w o m ,  k t ó r e  p o d  w z g l ę d e m  
n a r o d o w o ś c i o w y m  n i e  Fą j e d n o l i t e ,  
j e s t  w s k a z a n ą  n i e o d z o w n i e  r z e c z ą ,  
n a ś l a d o w a ć  p r z y k ł a d  R o s j i “. D ragi 
dziennik, nadzwyczaj rozpowszechniony Fudc- 
pesti H irlap  w numerze 199 z roku 1891, tak  
p isze: „Madiar, który to państwo założył i u- 
trzymuje, m u s i  b y ć  z u p e ł n i o  i n n ą  m i e ­
r z o n y  m i a r ą ,  aniżeli narodowości, wchodzące 

skład państwa. R o z s s z e r z e n  e m a d i a -  
y z m u  l e ż y  w i n t e r e s i e  p a ń s t w a ,  t a k ,  

j a k  j e s t  n i e z n o ś n ą  s z k o d ą  d l a  p a ń  
s t w a ,  g d y  i n n e  n a r o d o w o ś ć :  r o z w i ­
j a j ą  s i ę  l i t e r a c k o  i k u l t u r n i e . u Dlatego 
też Budap. H irlap  domaga się wyjątkowych 
ustaw dla prasy nie-madiarskiej — a inne pi­
smo, również wielce czytane, Lllenseh, domaga 
się wprost wykluczenia uczniów nie W ęgrów ze 
szkół, a zwłaszcza uczniów rumuńskich, gdyż ci 
się nie dają zm adiaryzować: „Lepiej tysiąckroć 
— woła tc pism*j — niechaj młodzież ta głu­
pieje, nasze szkoły powinny ją  w yrzucać!“... J e ­
dno z największych i najpoważniejszych piBm 
węgierskich, zostające w stosunkach z rządem, 
M agyar Hirlap, w bieżącym 1892 roku rak pi­
sało dosłownie:

„Program nasz to o g ó l n a  m ą d r a r y -  
z a. e j a — ogólne oczyszczenie kraju Towa­
rzystwa nasze stoją z ognistym mieczem prze 
eiw wszystkiemu, c o  n i e  j e s t  w m o w i e  
m a d s  a r s k i e m ,  c o  j e s t  w w e w n ę ­
t r z n y m  w y g l ą d z i e  o b c e m .

„Miejsce dla Madiarów na całym obszarze

55o
*
CD
P
*-s

w
M
CD
F T
P

» d
O
P
O

*
CD

i na wszystkich punktach! Pr«c* z obcem K i­
lem ! To n»szie hasło“ . — Sekunduje mu zaś 
S ea tm d r , który wprost oświadcza, że ani 
Słowianie, ani Sasi, ani Rumuni nie mogą mieć 
tych praw co W ęgrzy — M adiarzy — a kto 
M adiara nie szanuje, ten iest — zdrajcą 
s ta n u !

Dosłowne te wyp sy z prasy węgierskiej — 
zarówno ściśle urzędowej, ja u  opozycyjnej są nie 
tylko dowodem niesłychanej satrapy , ale i nie­
bywałego cynizmu. W pouibnie otwarcie bru 
talny sposób nio przemawia nawet poważuiejsza 
prasa moskiewska. Carski despota każe swym 
wyitonawcom ubierać rękawiczki — rząd libe­
ralnych W ęgier nawet tego nie czym !

Szowinizm □ adiarski jest istotnie beigra- 
niczny — po prasie ądząc, możnaby myśleć, 
że społeczeństwo całe dotknięte jest obłędem 
w i^kości i m arja  prześladowczą.
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Listy z Bałkann.
Nisz 16 . sierpnia.

I.
(Belgrał-Nisz-W ranja, — Wiazd do Belgiadu. — F*- 
Ul'ie dr.g i. -  Pospiech »raniwaju. — Fizjeguomia 
Belgradu. — Intenzywta praca około Jogo rozboju. — 
Serlsk.e eerk\.ie. — Kasy werthe.wowskie w cerkwi. — 

Uniwersytet — Prof. ZujnwLz).
Belgrad-Nisz-W ranja i parę wiosek z Ni- 

szu do Izworu, stanowią moją przez Serbję 
rutę. Linia ta przecina kraj z północy ku po­
łudniowi, t. j. od Dunaju do Macedonji w naj­
dłuższym prawie przekroju; przebiega ją kolej 
żelazna driś państwowa, dawniej towarzystwa 
francuskiego, która biegnie przeważnie wzdłuż 
doliny Morawy. Topograficznie przejechałem 
250 m. wysoki północny skłon Bałkanów, poli­
tycznie byłem  oprócz wiosek, w 3 miastach, od­
powiadających podziałowi naszemu miasta sto­
łecznego. obwodowego i powiatowego; doda­
wszy, że widziałem zaułki we W ranji, a 2/14.

sierpnia kościelną paradę w Niszu, jako w dzień 
imienin króla Aleksandra i ilum.nację miasta — 
akademję, katedrę, pałac królewski w Belgra 
dzie — obserwowałem ponoś w ciągu ani 8 
życie społeczne w Serbji na najrozmaitszych 
jego szczeblach. Przesunę je, ,ak obrazki w 
stereoskopie, przed oczyma czytelnika.

Wjazd do Belgradu około 11. w nocy je 
dynym t. zw. konwencjonalnym, t. j. obowiązko­
wym dla tych krajów, bezpośrednio się łączą­
cym z Pesztem i Stambułom pociągiem spra­
wił ua mnie wrażenie nie miłe. Mimo cbszer- 
ności, dworzec pełen tłumu krzykliwego, fia­
krów m ało ; doczekawszy się powozu jechaliśmy 
z dworca t. j. prawie od brzegów Sa i^y do 
miasta po stromej pochyłości i po najgorzej 
jak można sobie wyobrazić brakowanej d-odze 
i ulicy. Było po deBzczn, było cierni o, aie tak 
złej ‘ rogi nie odczuwałem dawno. Hotel o p re­
tensjonalnym tytule Imperial wcale dobry, ma 
galonowanego portjera, dzwonki elektryczne, i 
łużbę, mówiącą po niemiecku. Nazajutrz zro­

zumiałem powód tak  niezwykle złej drogi 
w m ieście; oto pod złudną na razie sioć 
tramwaju przebiakow ują wszystkie prawie głó­
wne ulice miasta. Chcą tę sieć załozyć w ciągu 
jednego lata, i ter pospiech sprawia, iż roboty 
prowadzą jednocześnie na wszystkich ul cach. 
Lepiej to, czy gorzej, niż u  nas, gdzie kocoes 
jonowano linje w odsiępie 10 la t?  To pewne, 
że na razie ich system lla  podróżnych i ko ­
m unikacji w mieście nie jest wygodnym.

Cały Belgrad leży nu małym, a wąskim 
wzgórku, wzdłuż jego osi, nad brzegiem Dun«iu 
i Sawy, a rozciąga się naturalnie ku  południo­
wemu eachudowi, ku sławuema ogrodowi króle­
wskiemu w Topczy derze. Poohyłośćjku rzece jest 
tak stromą, że tylko schodami destać *ię można 

'  ku przystani—powozy robią bardzo wielki okrąg, 
by tam dotrzeć. Natomiast widok na rzekę, ozy 
izeki z fortecy, kończącej miasto, z ogrodu miej­
skiego d fo  a stanowiącego dawniej plac torte- 
czny Kale Majdam i z miasta jest prześliczny. 
Wzdłuż głównej ulicy księcia Michała — cią­
gną się inne do niej równolegle, lub prostopa­
dle, taK, ze w mieście zorjentować ~sę można 
bardzo łatwo.

Środkowa część miasta ma wygląd zupełnie 
europejsiti — słuszniej może: zabudowującego się, ®  
a nie wybudowanego jeszcze europejskiego mia- ^  
Bta. Bo tak Bamo, iak  ulice dopiero brukują i CD 
tramwaje na nieb zakładają, tak  na każdej u 
nich powstają nowe domy, wzdłuż regulujących 
się linij — tak  samo układają wodociągi, usta­
wiają słupy dla elektrycznego oświetlenia miasta. 
Gazu nie ma. W  ogóle znać w kwestji rorwoju 
miasta bardzo intensywną czynność i pracę. Czy 
się to robi zasobami pokolenia żyjącego, czy 
przyszłego — to inne pytanie.

Cerkw; mało — i to w miasteczkach mniej­
szych, a nawet, o ile można sądzić z okna wa­
gonu, po wsiach. Jeat to wpływ rządów tu re­
ckich, lub perspektywy, że cerkwie są znacznie 
od naszych niższe i nie wysadzają swych wieżyc 
tak  śmiało do nieba ? W rażenie jest, że ioh 
mniej, niż u nasby było dla takiej Uczby ludno­
ści — że są niskio i że mają Lo u łj n ’e tuk 
koliste, jak  bizantyńsko rosyjskie. U d trti. w nich 
ambona, znacznie podniesiona, tak, aby z nr j 
na galerji obecni dobrre kaznodzieję słyszeć 
mogli, a blisko we:ścia stojące kasy WertbeiinC- 
wrkie, do których służba musi składać datki za 
świece, lub inno ofiary, przypominały mi ppzy-

«owieść Chrystusa Pana o kupcach w kościele..
7 katedrze , toi ładny pomnik dla dyn-stji 

Obrenowiczów i nadaje jej wraz z amboną cechę 
bardziej zachodniego katolickiego kościoła, bu 
pomników w rosyjskich cerkwiach zdaje się nie 
widziałem.
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(Ciąg dalszy.)
Nieme jego eter pienia wzmogły się jeszcze 

b ' dzo, odk«,d Ernest i Frydbilda zaczęli całe 
dnie z sobą spędzać Robili to p-Zcd nr 3 otwar­
cie, niemal cynicznie i ani przez eh\/ilę nie 
mógł się łudzić, aby nie byli ńajrzajem z»jęoi 
sobą. P rzj g iatało go przytem porównanie wła­
snej zmewieściołej niemocy z męską siłą Erne- 
u s ;  ale bał się, że jeśli da najmniejszy dowód 
niezadowolenia, bardz ej jeszcze oa siebie odstrę- 
zy ubóstwianą żonę; udawał., tedy, że nic nie 
idzi, ze się niczego nie domyśla i przechodził 
cie piekielne męki.

Frydhilda, przyjechawszy do Hobenschwan- 
u, rozmawiał* przez krótki czas uprzejmie 
Laurą i z Kornelem, a potem zabra1,1 Ernesta 
sobą do ogrodu, pozostawiając z nimi męża. 

ały dzień Ernest i F rydhilda byli zł jęci sobą, 
sposób, hióry nie mógł nie być zrozumiałym 

a wszystkich.
Ladw ika, patrząc na to, oburzrła się cnotli- 

ie Rzekła do męża sw ego:
-  Patrzai, H enryka, do czego prowadzi 

bcowame ze zltem to arzystwem Ernest po­
psuł się całkiem przez wpiyw tej Polki jego 
żony. Nietylko nie rozwiódł się dotąd, ale nawet 
nie myśli s.ę rozwodzić, a bałamuci cudzą żonę.

— Nie v,i-m — odparł H enryk — czy to 
przypadkiem cudza żona jego nie bałamuci.

— W takim  razie powinien się od niej od 
wrócić z oburzeniem.

— Widzisz Ludwiko, mężczyźni nie są tak 
surowymi moralistami jak ty.

— To tem gorzej dla mężczyzn. Ale pamię­
taj sobie, że g d y ly  eie na tobie podobna lekko­
myślność pokazała, nie przebaczyłabym  ci tego 
nigdy. Natyehmiastbym zażącała rozwodu.

— Obym tylko był tego pewny.
— Jak to ?  Czy dobrze słyszałam ? Co m a 

znaczyć ten w ykrzyknik?
— Obawiam się, czy słabość ludzka i wielka 

pobłażliwość, którą się odznaczasz, nie okazały­
by się silniejszemi od twojego chrześejańakiego 
oburzema.

— To mnie jeszcze nie znasz. Moje zasady 
są silne, jak mur żelazny ; złemu nie pobłaża­
łam i nigdy pobłażać nie będę. Mam zamiar 
sprowadzić tu superintCiidenta Halberna, aby 
swojemi napomnieniami położył koniec temu 
zgorszeniu.

—  Wiesz, Ludwiko, że nic a nic nie wie 
rze w skuteczność tego środku. Pan sapet inten­
dent wcale nie jest człowiekiem, któryby się 
chciał mięszać do prywatnych stosunków na- 
Bzej rodziny.

— Masz słuszność. ZJaje mi się, że już sa­
ma zauważałam, że ten człowiek me ma gorą­
cego ducha Bożego i że kieruje się małodusznie 
względami światowemi. Ale nie mogę się pa­
trzeć dłużej na to zgorszenie, jakie tu zapano­
wało, a któremu nie mam sił przeszkodzić.

— To wiesz, eo i robimy ? Wyjedzieroy ju­
tro stąd do domu.

— Jedź sobie, jeśli tak  mało się poczuwasz 
do obowiązków chrześcijanina wobec swojej ro­

dziny. Ja  tu pozostanę na Btraży, bo cruję 
i wiem, że stanie się rzecz najgrzeczniejsza, jeśli 
j i  odjadę. I  Wilhelm i Ernest i Zofja chcą się 
pogodzić ze zgorszeniem, chcą zamieszkać w na­
miotach Amaleehitów. Stojąc u ich progów, po­
wiadają, że w ich wnętrzu panuje spokój, a to 
spokój potępi er ia I Jeśli ja tb pozostanę, nie do­
puszczę do tej srom oty; będę wcielonym głosem 
sumienia i póty będę bodła tych ludzi, póki się 
nie opamiętają ; a n u  dam tu gospodarować tym 
a arom bezwstydnym kobietom : Polce i pani
E rause.

— Nie ma się co o gusta sprzeczać; jeśli chcesz 
odgrywać rolę Eumenidy, nie mogę ci tego 
bronić.

— Wiesz. H enryku, że nie umiem po łaci­
nie, więc proszę bardzo, abyś mi przetłumaczył, 
co to znaczy Euinenida ?

— To słowo nie łacińskie wcale, tylko gre 
ckie a można je tłumaczyć dosłownie: dawczy­
ni dobrej myśli.

— Jeśli tak, tc dobrze; chcę być rodzinną 
Eamenidą.

Kornel i L aura rozmawiali z sobą także 
tego wieczora. Laura była dość nierada z rezul­
tatu swo,cb obserwacyj i streściła je  tami słow y;

— W 'dzę, Kornelu, żeś się nie ze wszy- 
stkiem mylił i że ja  byłam  zbyt optymistycznie 
usposobioną. To jest niezawodnie prawdą, że 
Ernest zobojętniał dla K lem entyny; jest teraz 
zajęty inną kobietą, panią Krause i nawet z tem 
się nie ukryw a. Z drugiej strony jest rzeczą ró­
wnie oczywistą, że tu nikt nie myśli o dalszych 
scenach względem KLmnni. Pomyśleli po raz 
wtóry i widzą, że jest porządną zobietą Nie ma 
mowy ani o urzędowej, ani 0 cichej separacji; 
K lim uria będ: e dalej wobec świata szanowaną 
żoną Ernesta, życ ie  jej będzie przez jakiś ozas

przykre, ale nie braknie j ‘j na względach męża 
Trzeba będzie, aby w sobie atłumila zazdrość 
i aby się pocieszała tą świetną pozycją towarzy­
ską, którą jej zapewnia należenie do rodziny, 
która ma tak wspaniały zamek Tyle się tylko 
zmieniło w moich pierwotnych projektach, zo 
odroczę mój wyjazd do Paryża do października. 
Lekarze mówią, ie  Klimunia w tych dniach od­
zyska przytomność i że potem szybko wyzdro­
wieje. W tedy będę tu potrzebną, aby ją  uetrzedz 
od paroksyzmów zazdrośei, aby jej wyperswado­
wać, że mężczyźni bywają często i łatwe nie 
wiernymi, że im tego tak  dalece za złe brać nie 
można i że potem zwykle w racają do żony, je ­
żeli ona amie tylko zachować Bię z godnością i ta­
ktem niewieścim.

— Przyznam ci się — odrzekł Kornel — 
ze to, co mówisz, nie bardzo mi się wydaje ró- 
żowem. — Ale obawiam B ię , że jest gorzej.— 
Sądzisz tych ludzi tak, jak  gdyby byli Pola­
kami, a oni są Niemcami i my i c b  n*t> rozu 
mierny.

— Ludzie z dobregc towarzystwa są WBzę- 
dzie jednakowi. — Sąc zę. Kornelu, że za kilka 
dni możesz stąd odjechać. §— M. ,a bytność wy­
starczy zupełnie. — Skoi oś pół drogi ujechał, ra ­
dziłabym ci pojechać do Paryża i przypatrzyć się 
wystawie.

— D ziękuję ci za ra d ę , ale wolę tu  dłużej 
pozostać z K lim unią ; ona mnie lub ia ła  i obecność 
b ra ta  nie zawadzi podczas je j rekonw alescencji. 
—  D zisiaj jeszcze muBzę napisać ojcu, co tu za­
staliśmy, ostrożnie, a jedrf&K praw dom ów nie.

XX I.
Klimunia spała tej nocy długo i spokojnie; 

k.edy się obudziła, by ła przytomną i czuła się 
dz>wnie osłabioną, ale zresztą zapełnia sdrewą.

W iedziała o tem, że chorowała dłngo i miała to 
wrażanie, że widziała przy sobie znajome twarze
z Rajów, zap jta ła  się zatem służącej, czy kto 
z Polski nie przyjechał do Hobenschwangau ?

Służąca po chwili w ahana odrzekła: — T ak  
jeBt; przyjechali tu siostra i b rat pani h rab iny?

— A jak ten b ra t wygląda?
— Mężczyzna młody, średniego wieku, blon­

d y n — Zdaje mi się, że jest z tw arzy bardzo"^>o- 
dobny dc pani hrabiny.

— Praw da? — Ma twarz oprócz wąsów 
całkiem ogoloną, nie nosi ani faworytów, ani 
bródki ?

— T ak jest — proszę pani hrabiny.
Klimunia była teraz powną, że to jej b ra t

Kornel. W szyscy jej bracia byli blondynami śre­
dniego wzrostu, ale Eustachy nosił strzyżone fa­
woryty, a Adam hiszpańską bródkę. Zażądała 
tedy, aby Kornel przyszedł do niej.

Kornel z ja w i ł  się w zaciemnionej sypialni 
po krótkiej naradzie z lekarzem .

Klimuuia spytała s ię : — Dawnoście tu p-zy- 
jecbali ? — Kte was tu zawezwał ?

Kornel omijając drugie zapytanie odpowie­
dział : — Przyjechaliśmy tu z Laurą p ro  Jwczo- 
raj, dowiedziawszy się o twojej ciężkiej cho­
robie.

— Czuję, że za kilka dni bedę zupełnie 
zdrowa i wtedy odjadę do Rajów i już tu więcej 
nie wrócę. — Żyjemy z Ernestem tylko dla wza­
jemnego udręczenia; Pan Bog nie dopuścił wę­
złów któreby nas na prawdę wprzęgły do wspól- 
nego jarzm a małżeńskiego, więc jest lepiej, 
abyśmy żyli osobno.

— Dobrze, Klimuuiu, skoro wyzdrowiejesz, 
pojedslamy do Rajów, a wkrótce wrócisz do sił 
i do lepszej myśli.
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bogaty choć nieuporządkowany zbiór starożytno­
ści (numizmatyki); mniej zasobne są muzea. Mie­
ści się w domn prywatnym, ofiarowanym na ten 
c$l przez bogatego patrjotę. Okres w akacyjny 
feryj pozwolił mi poznać osobiście tylko profe­
sora Zajowicza, geologa, bardzo czynnego i pra­
cowitego uczonego, który po serbsku i po fran 
cusku mydhł wiele cennych prac o Serb’ Za
jego pośrednictwem poznałem też krajowy urząd 
górniczy z oddziałem dla studjów gecOgji, który 
świadczy dowodnie, iż w Serbji nie b rak  chęci 
przyswojenia sobie zdobyczy europejskiej wiedzy 
i cywilizacji. L . 8.

Iialiifl zMadzfliiifl Tow. iBśflflgosaJic.
K ra k ó w  18. sierpnia.

(fs.) W  liczbie około 160 udali się wczoraj 
nasi leśnicy do lasów gwarectwa Jaworznickiego,
celem zwidzenia rewiru „Ciężkowice", dotknię-

n
e
t o

tego mniszką brudnicą, tą  straszną plagą lasów
W alne zgromadzenie odbyło się tego roku 

umyślnie w Krakowie w połączeniu z wycieczką 
do Jaworzna, aby  zobaczyć najwięki zego niszczy 
cielą lasów na miejscu, przyjrzeć mu się z bliska, 
a następnie na takiej podstawie przeprowadzić 
rozprawę nad źródłami ochronnemi przeciw groź­
nemu owadowi, który pojawił si« już na prawym 
brzegu Sanu, gdzie mamy 40.000 hektarów naj-

Eiękniejszego lasu. Sprawa mniszki brudnicy 
yła  najważniejszym i najaktualniejszym mo­

mentem obrad teraźniejszego walnego zgroma­
dzenia.

Rezultat wycieczki przedstawię poniżej na 
podstawie fachowego referatu p. D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  zarządcy iasowego z W ielkich ócz . Tu 
zaznaczę, ze co do głównego zadania, wycieczka 
nie bardzo dopisała i nie można było jej bezpo­
średnio obserwować, według bowiem zapewnień 
miejscowego nadleśniczego, p. Kiena, czas rójki 
o wadu już m inął; zebrani mogli tylko widzieć 
straszny obraz spustoszenia, który usiłowano 
przypisać t. z. sówce, a ni9 mniszce. N a miejscu 
odbyło się przyjęcie dla gości, przeplatane toa­
stami. W  wycieczce wziął udział prezes Towa 
rzystwa, hr. Roman Potocki, prezes rady powia­
towej Antoni hr. W odzicki i jeneralny pełnomo­
cnik dóbr hr. Potockich z Krzeszowic, p. Juliusz 
Siegler Eberswald

Na dzisiejszem ostatniem gdsieozen u przy- 
zzło pod obrady sprawozdanie p. Dobrzańskiego 
z wczorajszej wycieczki. W  zastępstwie nieobe­
cnego prezesa przewodniczy p. inspektor Góral­
czyk, który uważał za potrzebne wyjaśnić, dla 
czego nie przybył na posiedzenie p. K I u s i a k ,  
który miał imieniem fachowej komisji przedłożyć 
referat o postępie doświadczeń leśnych w kraju  
naszym. Znaczący ten przedmiot spadł z po­
rządku dz.ennego według wyjaśnień p. Góral­
czyka dla tego, iż komisja rzeczona uczuć się 
miała dotknięta k ry ty k ą  swej działalności przez 
zeszłoroczne zgromadzenie, k ry tyką rzekomo bez­
względną i niezasłużoną. Pp. sekretarz M a k a ­
r e w i c z  i L i g m a n  wyjaśniają, iż k ry tyka nie 
dotyczyła komisji, tylko domagano się słusznie, 
by centralna komisja w W iedniu w ysyłała do 
nas kwestjonarze w polskim języku i by rząd 
przycsyniał się pewną kwotą do prowadzenia 
kosztownych doświadczeń leśnych. Ze takiem 
jest zapatrywanie istotne Towarzystwa, najlepszy 
dowód złożyło ono przea to, iż uchwaliło wsta­
wić dodatkowo w budżet kwotę 50 zł. na cele 
doświadczeń leśnych, uchwaliło odnieść się do 
rządu z prośbą o przyznanie zapomogi na ten 
sam cel, wreszcie upoważniło p. Góralczyka do 
złożenia w imieniu zgromadzenia oświadczenia 
komisji, iż całe zaufanie w niej pokłada. Ta 
ostatnia uchw ała zapadła na wniosek p. Stefana 
Dobrzańskiego.

Po tern wyjaśnieniu, przychodzi pod obrady 
sprawozdanie z wycieczki do lasów Jaw orzni­
ckich.

Referent p. Stefan D o b r z a ń s k i  zaznacza, 
ze w roku bieżąeym przypadło członkom Towa­
rzystwa odbyć wycieczkę naukową do lasów, 
które na znacznej swej powierzchni przedsta­
wiają obraz zniszczenia. Sterczą tam nagie tylko 
szkielety prawie doszczętnie zniszczonych oso­
bników drzewnych, a ziemia gleba leśna po­
zbawione są prawie wszelkiego porostu i wege­
tacji Głównym celem wycieczki Dyło zwidzenie 
rewiru „Ciężkowice", najbardziej przez owady 
zniszczonego, a na podstawie tego zbadanie, oce­
nienie i rozpoznanie szkód, jak ich  lasy te do 
znały przez mniszkę brudnicę (Lipcttia monachu). 
Niestety, spóźniona pora w odniesieniu do już 
ukońozonej rójki tego szkodnika i niszczyciela 
lasów, nie pozwoliły leśnikom, jakby  to ogólnie 
pożądanem być mogło, przyjrzeć °ię szkodliwe­
mu działaniu i stosowanym środkom zaradczym ; 
ograniczyć się musieli na stwierdzeniu naocznem, 
że i tak m ała ćma, jaką  jest muszka lub só rka, 
a nawet jeszcze drobniejsze szkodniki, jak kor­
niki i tysiące innych, mogą każdej chwili zni­

szczyć pracę nie pojedyńczego człowieka, lecz 
pracę i zabiegi tysięcy pracowników w dziale 
lasowym. Na przestrzeni, przebywanej pieszo, 
a mieszczącej do 500 hektarów, zarząd lasów 
musiał z powodu klęski zredukować zadrzewie­
nie do 0 3, a nierzadko do 0*1, czyli innemi słowy 
muc.ano w niektórych partjach lasów 90%  drzew 
objedzonych i uschniętych wyciąć i uprzątnąć, 
prze? co stworzono stan lasu i zadrzewienia w 
gospodarstwie leśnem stanowczo niedopuszczalny.

Ulbrzymie przestrzenie lasu sosnowegu od 40 
da 80 lat, położone w dalszej drodze wycieczki,
0 znacznie lepszym wzroście i zwarciu, przerze­
dzone są również w pewnej części o procent 25 
do 35; były one gruntownie w roku bieżącym 
strzeżone i hronione przeciw mnijzce i je j gąsie­
nicom, ja k  tego dowodzą na każdym  pniu zro­
bione pazemkowania czyli obrączkowania lepem
1 rowki na powierzchni ziemi do łapania gąsie­
nic. Widząe te obszary i tę dokonaną gruntownie 
olbrzymią robotę, podziwiać się musi energję tam ­
tejszego zarządu lasów i jego organów podwła­
dnych. Przedzieliwszy drzewostany, napadnięte 
■ uszkodzone przez mniszkę, od reszty lasu zdro­
wego, szerokiemi powierzchniami zaobrączkowa­
nemu, poczyniono jeszcze tu  i owdzie grupy 
i pasy drzew próbnych obrączkowanych i rozwi­
nięto wytężającą kontrolę, by uzdrowić resztę 
zapasów od tej olbrzymiej klęski.

Po przedstawieniu dalszych jeszcze szczegó­
łów, p. referent prosi o wyczerpującą w tej wa­
żnej kw eitj. rozprawę, któraby dała podstawę do 
tego, iżby uszkodzone lasy Jaworznickie megły 
być ostatn ą u nas straconą placówką (oklaski).

P. Ludwik S e e l i n g ,  dyrektor dóbr z Lz- 
debnika, wskazuje, iż dla dobra kraju  konie- 
( uiem jest, by władze pomagały w tępieniu 
mniszki.

P. K i e n  nadleśniczy z Jaworznia, podaje 
cenne spostrzeżenia co do przebiegu zniszczenia 
lasu przea sówkę, a następnie przez mniszkę. 
Gdy obserwowano sówkę, to w r. 1891 tu i ów­
dzie ukazały się motyle mniszki, która w tym 
rokit tak  się rozmnożyła, że 160—20U ludzi zni­
szczyło jej przeszło 3 miljony. W ytrzebiono 
przestrzeń, gdzie mninaka się pojawiła, a na in­
nych drzewach założono pierścienie, które zada­
niu odpowiedziały. Obecnie mniszka przechodzi 
śpiączką która jest zwykle dla niej zabójczą.

P. S c h u p p ,  inspektor lasów gminy m. 
Lwowa, wyraża nadzieję, iż klęska w lasach J a ­
worznickich nie przybierze dalszych rozmiarów.

P. Romuald K o c z y ń s k i ,  lustrator lasów 
Niepołouiickioh, przedstawia bardao cenne daty i 
doświadczenia, poczynione w lasach Niepołomi- 
ckich. W  r. b. w lasach tych uzbierano 81.450 
gąsienic mniszki, a 22.000 poczwarek i 6.300 
motyli. Mówca radzi obrączkowanie drzew le­
pem i to nie grubo, lepiej dokonać oblepienia 
dwukrotnie w odstępach czasu. Obrączkowanie 
na hektar z lepem kosztuje 2 zł. 80 ct. Mówca 
dowodzi, że mniszka zostaia do nas zawleczoną 
przez wagony kolejowe i wozy ciężarowe i dla­
tego należy się domagać od kolei obmiatania 
wozów wieczorem. Dalej, należy gąsienice zbie­
rać po drzewach, zsuwając je w słój. Ze słoja 
wysypuje i ę  je do skrzynki, nakrytej siatką 
drucianą, o oczkach zwykłego sita. Tu się je 
trzyma 5 do 6 dni, a gdy przestaną się rzucać, 
łazić, lecz spokojnie na  dnie skrzynki i po bo­
kach tejże siedzą — będzie to znakiem, że są 
już w stanie chorobliwym. W  tern stadjum n a­
leży je wyrzucić na ziemię w drzewostan zwar­
ty, gdzie nie ma na dole żadnego podrostu. 
W teay na gąsienice, będące w stadjum chorobli- 
wem, napadają pasożyty, jako t o : baryłkarz 
żełtonogi, siercinka poczwarnik, zamornik ceza- 
rek, bleekotki i wiele innych Z tak  do choro- 
bliwości doprowadzonych gąsienio mnożą się 
śmiertelne dla nich ichneumony, w wielkich, ko­
losalnych ilościach, zabijając tym  sposobem nie- 
tylko gąsienice, lecz tak ie  poczwarki. W ytwa­
rzanie przeto jak  największej ilości ichneumonów 
powinno być głównym celem leśnika tam, gdzie 
się nietylko mniszka brudnica, lecz każdy inny 
owad szkodliwy w lasach pojawił. Wreszcie do­
wodzi uiuwca, że ćmy mniszki najlepiej chwytać 
do odpowiednio urządzonych lamp, pomysłu p. 
Glanzi.. (OLiasi i huczne).

W  dalszym  ciągu rozpraw brali jeszcze 
udział p p . : 3 i g m a n, P a u l i ,  M e 1 k o, P  e t- 
s c h o k ,  K i e n ,  R e i e h a r d  de R e i -
c h a r d s p e r g ,  oraz p referent, poczem uchw a­
lono odnieść się do rządu z prośbą, by  poparł 
działanie Towarzystwa leśnego co do tępienia 
mniszki. Następnie p. Miśko z Izdebnika demon­
strował lampę do chwytania ćmy mniszki i okaz 
świerka zniszczonego przez owady.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prze­
wodniczący p. Góralczyk podziękował p. Do­
brzańskiemu za referat, radzie miejskiej za 
m yczenie sali, oraz członkom za udzi .ł w 
obradach P Dobrzański podziękował p. Góral­
czykowi za przewodnictwo. (Oklaski).

W alne zgromadzenie 
godzinie 1 ‘/* w południe, 
leśnicy zbiorowo groby 
welu.

zamknięte zostało o 
Popołudniu zwidzili 
królew skie na Wa-

K R O N I K A .
Pa m ię ta jm y o fundacji Imienia T a d e u s za  K o  

ściuszki.

Win-

DJarJusz lw o w ski.
S o b o t a  20. sierpnia.
Koncert muzyki 55. pp. przed główną strażnicą 

wojskową; poozątek o goiz. ó. wieczorem.
Teatr letn i: „Kupieo wenecki", kometfja 

altach W. Szekspira. Drugi występ gośoinny p. 
c. tego Rapaukiego. Poozątek o godz. 7 1/, wiecz.

N i e d z i e l a  14. sierpnia.
Dalszy oiąg walnego zgromadzenia stowarzyszenia 

lwowskich majstrów murarskich, ciesielskich, kamie­
niarskich i stndniarbkioh o godz. 10. rano w izbie 
rękodzielniczej.

Wycieozka „Ogniwa" na Pasiekaoh o godz. 3. 
po południu.

Teatr letni: „Pan Jowialski", komedja w 4
aktaoh A. hr. Fredry. Trzeoi gośoinny występ p. 
Winoentego Rapackiego. Początek o godz. 7*/, wie­
czorem.

W t o r e k  23,
Koncert 

Kilińskiego o

sierpnia.
muzyki wojskowej 
godz. 6. wieozorem.

30. pp. parku

łowski 80. p p .; z technicznej akademji wiedeńskiej: 
Ignacy hr. Ledóchoweki p. bat. dyw. nr. 1. — Ka­
d e t a m i  „as t .  p o d p o r . : Albin Abrahamowicz
pp. 75, Kwiatkowski Adolf pp. 84, Truskolawski 
Gustaw pp. 62, Józef Poznański pp. 85, Roztworo- 
wski pp. 75, Marciszewioz Florjan pp. 40, Pilawa- 
. .  swski Zygmunt pp. 46, Michał Tworowski pp. 25, 
Alfred Morawec pp. 71, Emil Raynoschek pp. 8, 
Józef Megiska pp. 1, Wikter Kornberger 100, An­
drzej Bayerl pp. 41, Ferdynand Hauser pp 37, Wi­
ktor Tangl pp. 20, Edmund Kaiser pp. 56, Otton 
Loreno pp, 45, Kazimierz Wróblewski pp. 98, Karol 
Hnrkiewicz pp. 1, Junowioz Włodzimierz pp. 17, 
Adam Jenner pp. 18, Roman Pilawa Pilaski pp. 28, 
Romil Hymen pp. 5, Karol Hanseer pp. 8, Aleksan­
der Hanesei* pp. 8, Alfred Milewski pp. 18, Włady­
sław Hickel pp. 36, Otto Bar ker pp. 80. — W ba- 
t ś l j .  s t r z e l e c k .  mianowi,ni kadet. zast. oficerów: 
Jan Rioheoky b. 29, Józef Doller b. J.8 Stefan 
Kaczkowski b. 2 ,  Herman Henryk b. 5, Robert 
Waohtel b, 9. W k a w a l e r j i  m i a n o w a n i  Za­
s t ę p c a m i  o f i o e r ó w :  Adolf Pospiech p. nł. 11, 
Karol Raym p. nł. 7, August Komarek p. uł. 2, 
Mieczysław Kozicki p. uł. 6. Z a s t ę p o a m i  of i ­
c e r ó w  m i a n o w a n i  w a r t y l e r j i :  Adgnet hr. 
Wodzicki b. d. 18. — W p i o n i e r a o h :  Alfred 
Dubasiswiez, Karol Konarski. — W p o c i ą g a c h :  
Michał Bzowski p. 2, Juljan Chmielewski i Czesław 
Meeiszewski p. 3.

N e k ro lo g ja . W d. 15. hm. o godz. 5. rano za- 
końozył nagle życia w Lesieoznikach Wiktor K r  z e- 
c z n n o wi o z ,  b właściciel Komarna, w 41 roku 
życia. — W Krakowie zmarli: Marja z Binkowskich 
T a c h o w i c z c w a ,  żona urzędnika akcyzy miejskiej, 
w 60 r. życia; Siefau Junosza G a ł e c k i ,  emm/t. 
starosta, * 72 r. żyoia. — W Warszawie zmarł w 
76 roku życia Józef D e t m e r s k i ,  b. urzędnik ar­
chiwum Królestwa Polskiego, przez długie lata na­
czelnik arohiwnm aki dawnych w Lublinie. Grunto­
wną znajomością akt tych niósł on pomoo badaczom 
przeszłości. — Emilja z Kaczkowskich M l k n s z e- 
ws - a ,  wdowa po śp. radcy sądowym, siostra zna­
komitego naszego powieściopie»rza p. Zygmnnta Ka­
czkowskiego, zmarła w Rymanowie.

P o g rze b  śp. Wilhelma Sydora, kupca i obywa 
tela miasta Lwowa, o którego nagłej śmleroi donie­
śliśmy onegdaj, odbędzie się, po sprowadzeniu zwłok 
do Lwowa, w niedzielę d. 21. bm., o godz. 4^po 
południu, z głównegi dworca kolei państwowej.

K ale n d a rz. SoDota (20.): Stefana kr. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 7, zachód o godzinie 6. 
minut 56.

Ka l e n d ,  my ś 1 i w s k i. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogaoze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta­
ctwo błotne i wodne w ogólności.

M ianow ania. Pp. Stanisław Grodzicki i Karol 
Lidl zostali zamianowani konoepistami przy niższo- 
austrjackiem namiestnictwie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Usznia, w powiecie złojzowskim, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

Ułaskaw ienie. Cesarz podarował 77. więźniom 
resztę kiry, w tej liczbie w lwowskim zakładzie kar­
nym dla mężozyzn 5 skazanym, w Stanisławowie 6, 
w Wiśniczu 4, \r lwowskim zakładzie karnym dla 
kobiet 7.

Seminarja sędziowskie. Prozydjum wyiazogo 
sądu krajowego we Wiedniu, wydało do trybunałów 
sądowyeb pierwszej instancji rozporządzenie, iżby 
osobni referenci kierowali przy tyoh trybunałach Lar 
sami dla auskultantów i praktykantów. Kursa te 
będą miały charakter seminarjów, a oelem ich jest 
gruntowni ]sze wykształceni* ansknitaniów w nauce ł,lorwoacut 
prawa materjalnego i formalnego. Szczególnie zajmu- ' ^wja(jcz^ee 
jąoe wypadki prawne będą tam roztrząsaue ze stano 
wiska praktycznego i teoretyoznegó, przy zastosowaniu 
odnośnej literatury.

W iadom ości kościelne. Arohidyeoezja lwowska: 
P r z e n i e s i e n i :  Ksiądz Horodyński z Raaowic do
Kimpolnngn, ks. Romański z Kimpolungu do Seretn, 
ks. Kempiński ze Skałatu do Borek Wielkioh, ks.
Moozarowski ze Załoziec do kośoioła św. Anny - ws 
Lwowie, ks. Bystrzycki ze Strussow->. do Żydaczo- 
wa, ks. Chrzanówloz z Żydaozowa do Strnssowa, 
ks. Błędowski z Tartaków a do Załozim*, ke. Bon- 
durskl z Kamionki do Stanisławowa, ks. Majewski 
z Bolechowa do Kamionki, ks. Obnohowioz ze Stryja 
do Brzozdjwic, ks. Iwanozyszek z Podkamienia 
do Nadwórnej, ks. Wajda z Prus do Bodatyoz, 
ks. Stec z Uścieczka do Słobódki, ks Wojnaro- 
wioz z Hnil a do Uśoieczka, ks. Banach ze Sło­
bódki do Bnrakówki, ks. KAłasbi z Brodów do 
Dobrotworu. ks. Sienków z Horodenki do Jagielnioy, 
ks. Mirczyński z Jagielnicy do Zaleszczyk, ks.
Witkowski z Kamionki do Bóbrki, ko Rajski z Bn­
rakówki do Hnilcza.

Z  a rm ji. Ostatni Verorinungśblatt z dnia 18. 
bm. zawiera następujące nominacje: Mianowani z
szkoły w Wiener Ncustadt p u d p o r n c z n i k a m i :
Leon Lewicki przy pp. 96, Zdzisław Trzaska Soko-

P r z e r a u w y  brak w o zó w  kolejow ych,
cych do przewozu osób, dawał się nczuwaó w bie­
żącym tygodniu, zwłaszcza na szlaku krakowskim 
Wielu podróżnych musiało pozostawać na staojach, 
innych woiskano, gdyby śledzie do bezozki do prze­
pełnionych przedziałów. Nie jest to winą urzędników, 
którzy lubo przeoiążeni służbą, starają się jak naju­
silniej odpowiedzieć swym obowiązkom, lecz niedosta- 

„ tecznego zaopatrzenia parku pociągowego w osobowe 
wozy i wadliwej centralizaoji tak zwanej Wfcgendi- 
rigirungen. Wprawdzie na usprawiedliwienie za­
rządu posłużyć może okoliczność, iż równocześnie od­
bywały się manewry forteczne w Przemyślu, trans­
porty rezerwistów i pielgrzymki odpustowe. Zważyć 
wszakże należy, że stoimy w przededniu przyjazdu 
cesarskiego, zjazdu do szkół i powrotu letnikó

Caveant przeto direcłeresr, by podróżnych nie 
transportowano w wagonach fraohtowynh, lub nie 
duszono ich w oiasnych przedziałach pouad przepi­
saną ilość osób!...

0szU 8ta, nazwiskiem Dymetrjusz Bilowieoki, 
który wyłudzał od rozmaitych osób datki pieniężne, 
przedstawiając się jako były emigrant powstania z 63 
roku, dalej inżynier, obywatel itd., aresztował wczo­
raj rano rew. poi Pomersbach. Bilowioki podejrzany 
jest o kradzież na szkodę „Sokołów", którą miał 
popełnić podczas noolegu w szkole przemysłowej.
Próoz tego jest on sprawoą lioznyoh sprzeniewierzeń 
i kradzieży.

W ojenną fizjonomią przybrało w ciągu dni
ostatnich nasze miasto, Oddziały różnej broni: ułani, 
dragoni, artylerja, piechota liniowa i strzelcy, snują 
się po ulicaoh. Od rogatek oiągną prawie co dnia 
długie tabory furgonów, ładownyoh rekwizytami
wojskowemi. Codziennie o świcie poszczególne pułki 
oiągną na ćwiczenia, skąd nznojone i kurzem okryte, 
powraoają dobrze z południa, przy odgłosie swyoh 
kapeli. Mimo zmęczenia, postawa żołnierza jest

Upiększeniem  prawdziwem plaou Katedralnego, 
jest odnowiona kamienica p. G n b r y n c w i o z Ł ,  ząi- 
mująod naroże pomiędzy tym placem, a uregulowaną 
świeżo nlioą Kilińskiego, budowa jej smukła, ko- 
pnłką narożną n szczytu uwieńczona, odbiega daleko 
od szablonu zwykłyoh domów ozynszowyoh, które 
stanowczą w naszem mieście mają przewagę. Front 
kamienioy zdobią od obn stron, pomiędzy parterem i 
pierwszem piętrem, binsty koryfeuszów naszej poezji, 

o pietyzmie właśoiciela domn dla muz i 
ich koohauków, Widzimy tam podobizny Koohano- 
wskiego, Miokiewioza, Słowackiego, Krasińskiego i 
Asnyka — wykonane przez artystę rzeźbiarza, p. 
H a r a s i m o w i c z a .  Binsty odznaczają się prawdzi­
wie artystycznem wykończeniem i dobrą koncepoją; 
jedynie Miokiewiez wygląda nieco po filisterskn, jak 
gdyby przystosować chciał się do tonu naszego 
miasta..

P o ia r  w R o p c zyc a c h . Wielki ogień zniszozyt 
onegdaj popołudniu ozęść miasta Ropczyce. Pożar, 
który powstał skntkiem nieostrożności, pochłonął 23 
domów; 44 rodzin powstało bez dachu, a w caęśoi 
i bez środków do życia. Szkoda w małej tylko ozęści 
ubezpieczona, wynosi około 30.000 zł.

Klasyfikacje a d w o k a tó w . Ktoś proponuje roz- 
klasyfikowanie adwokatów, jak to dzieje się z leka­
rzami i tak : zajmujących się sprawami kryminalnemi, 
nazywa „ohirnrgami sądowymi", obrabiająoyoh sprawy 
cywilne, „wewnętrznymi"; obrońców w sprawach 
rozwodowycn, adwokatami „chorób sekretny oh".

S a m o bó jstw o  z  głodu. Dnia 12. b. m. J. 
Sienkiewicz, uozeń V. klasy gimnazjalnej, syn paro­
cha grecko-katolickiego w Radoohońcaoh, przyszedłszy 
do domn, prosił gospylyni (ksiądz jest wdowoem), 
by mu dała co zjeść, gdyż jest głodny, na co mu ta

odpowiedziała, że wtedy otrzyma jedzenie, gdy się 
zejdą wszystkie dzieci. Zniecierpliwiony i wygło­
dzony chłopak uniósł się gniewem i poiiakW ał go­
spodynię grubiańskiemi słowami. Działo się to pod 
nieobeonośó ojca ks. Sienkiewioze. Gdy tenże nad­
szedł, rozgniewana gospodyni poszła się użalić na 
syna, skntkiem ozego ojeieo ndezył go kilka razy po 
t w trzy . Zhańbiony syn wziął rewolwer i w stodole 
na boisku odebrał sobie życie. Pogrzeb odbył się 
dnia 14. b. m.

T rz e c h  oficerów  francuskich i jedn< kobietę 
aresztowały tem: dniami władze pnukie w Mysło 
wioaeh, pod zarzutem szpiegostwa.

U p a ły  W P a r y ż u , ak donoszą stamtąd pod d. 
18. bm. doohedzą do 36 °C. w oienin. Zdaje się to 
by‘ skntkiem rrocca  (gorącego południowego wia- 
trn). Wielo osób padło na nlioaoh skntkiem udaru 
słoneoznego; dwie z nich zmarły. Skntkiem upałów 
wzmaga się też oholeryna.

T a je m n ic zy d ra m a t, w Avignon odegrał się 
dramat dotjrchozas otoozony tajemniozośeią. Przy 
była tam dc hotein 28-letnia pani Vóran i natych­
miast wezwała do siebie listownie kuzynkę swoją, 
panią Rey. Gdy ta prsybyła, nastąpiła żywa sprze 
czka, w której pani Yćran wylała na swą kuzynkę 
Jaszkę witrjoleju, a sama zażyła 19 gran* w lauda­
num. W tej chwili zbiegła się słnżba policja i le­
karze ; panią Rey, której stan jest niebezpieczny, 
umieszczono w hotelu, a panią Vóran, która nie 
hciała przyjąć antydotum, odesłano do szpitala. 

Przyczyna dramatu niewiadoma.

T e rm in a rz ła w y  p rzy się g łym i. Na zwyczajną 
V, sesję przysięgłyoh wyznaczyło prezydjum krajów, 
sądn kanwgo dotychozas następująoe sprawy: 3.
września: Małanka Zychajło o morderstwo, przewo- 
aniozy radoa Spędakowski. 4. września * Józef Wró­
bel o kradzież, przewodn. radoa Majewski. 5., 6., 7., 
8. i 9. w m śm a: dr. Aleksander M e d r e y  o zbro­
dnię uwiedzenia niewiasty i pojedynku, przewodni­
czący radca Spędakowski. 10 , 11. i 12. września:
Mikołaj Gliński o oszustwo przez sfałszowanie we 
kbla przewodniczy radoa Hayderer. 13—20. wrze­
śnia : Andruoh Baniak, Karol Białoskórskl i 20 to­
warzyszy o 58 faktów kradzieży, przewodniczy radoa 
Hayderer. 19. września: Luó Jewtnoh o zbrodnię
podpalenia, przewodniczy radoa Sawczyński. 20. wrze­
śnia : Luó Hołowaty o zbrodnię podpalenia, przewo- 
dniozy radoa Sawczyński. 21—24. września: Józef
Stefanowicz, Karol Hass i 12 towarzyszy o kradzież, 
przewodnioząoy radca Zubrzycki. 24. września: Ka­
tarzyna Jankowska o zbrodnię morderstwa, przewo­
dniczy radca Nitarski. 25. września: Ema Myszkow­
ska o zbrodnię morderstwa, przewód, radoa Nitarski. 
26 września Hnat Werhoła o zbrodnię kradzieży, 
przewodniozy radca Kunzer; 27. września Władysław 
Szamański i towarzysze o zbrodnię kradzieży, przo- 
wodniozy radca Zub-zyoki • 4. października Tymko 
Krawczuk o zbrodnię oszustwa, przawodniozy radoa 
Spędakowski. Opróoz tych spraw sądzone będą równo­
cześnie przed drngą ławą przysięgłyoh, (kadencja 
nadzwycz.) inne sprawy, a to: Sehafersteina i towa­
rzyszy. o wywożenie dziewoząt do Stambułu (ak- 
oskarżenia obejmuje podobno 150 arkuszy); Bole- 
sławA Yaladiera i 60 towarzyszy o kradzież, (akt 
oskarżenia ma również objęiosoi przeszło 100 arku­
szy) i inne. Repertoar nie jest jeszcze zupełnie wy- 
ozerpany, gdyż do chwili otwaroia kadeuoji, przyby­
wać będą prawomocne sprawy.

Z  kroniki miaeta L w o w a  wtoku 1 8 3 1 . W kro­
nice parafialnej kościoła im. św. Marji Magdaleny 
z roku 18al znajduje się następujący ustęp: Z po­
wodu szerząoej się od grani" Rosji na Podolu sira 
sinej choroby, cholerą zwanej, klasztor po Domini­
kański (obeonie dom karny dla kobiet) przysposobiono 
w miesfąou styozniu 1881 r. na szpital choleryczny. 
Parooh z ludźmi kościelnymi i wikarym wśród naj- 
większyoh mrozów dnia 15. stycznia nagle wynosić 
się musieli z zabudowań klasztornych do wynąjętego 
na prędee domu, kościół jednakie do nżytkn para­
fialnego był zostawiony. Gdy oholera, dla której po­
czyniono przygotowania, do Lwowa nie doszła i tylko 
w cyrkule Tarnopolskim około Grzymałowa i Ja- 
siatyna została, klasztor ten po Dominikanach na 
kasarnię został obróoony i w nim pud konie* lutego 
nmieszozono regiment pieohoty Mariaszy Przy końen 
maja tegoż rokn przy rozszerzenia się cholery woj­
sko musiało aetąpió z murów klasztornych i tamże 
rzeczywiście szpital oholeryczny założono dnia 26. 
maja i dla tego proboszcz nabożeństwo parafialne do 
kościoła św. Łazarza przenieść mnslał Gdy zaś 
liczba choryoh strasznie się wzmagała i w całym 
obszernym klasztorze i na kuijiarzach eborzy miej­
sca jnż nie mieli, zajęto dnia 21. czerwoa 1831 roku 
sam nawet kościół św. Marji Magdaleny. Ponieważ 
zaś w murach kościelnych chorzy dla ohłodn bardziej 
nmieraó zaozęli, przeto zajęto zaraz oały ogióct ple­
bański, wydęto drzewa owocowe i wybudowane dwie 
wielk.e szopy z tarcio dla ohorych. Po wjgaśnięsia 
znpeiuem tej strasznej choroby, która tysiące ofiar 
skntkiem paniki i nieporadności zabrała, parooh do­
piero w połowie rokn 1832 do swego parafialnego 
kośoioła powrócił.

Ł4)
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A n d r i e j a  T h e u r i e t a .

(Przekład z francuskiego./

(3 ąr dalszy).
Rozdział X VII.

— Mój kochany kolego — rzek ł Dethorties 
ponfnie M arly’ema, możemy się cieszyć, sądzę 
bowiem, że awans D nbraca nie ulega już naj­
mniejszej wątpliwości. Entre ™ou3 soit dił, no­
minację naszego kolegi przedłożono jnż ministro­
wi do podpisu. Po upływie dni ośmiu, będziemy 
mogli wybrać się z powinszowaniem do nowego 
zastępcy dyrektora

Komunikując przyjacielowi tę wiadomość, 
zastępca szefa tw arr sw ą, zazwyczaj chmurną, 
w zupełności wypogodził.

— Najbardziej jednak  ciekaw jestem — 
ciągnął dalej — jak ą  minę nastroi Conturier. 
Ach, to będzie pyszne! W idok jego, w chwili 
ogłoszenia nomipacji Dubraca, balsamem spłynie 
mi na serce. A musisz wiedzieć, mój kochany, 
że gwałtem trzeba mi jakiegoś rozweselenia, a ey 
strawić wszystkie te głnpstwa, których jestem 
świadkiem i współwinowąjeą. Pomyśl sob ie: pra­
cuję jeszcze ciągle w aktach kocich. Zdaje mi 
się, wspominałem, że czworonożni pensjonariusze 
są płci różnej. Otóż, wyobraź sobie: weterynarz, 
któremu polecono dokonać oględzin, donosi nam 
nrzędownie, że kolka znajdnje się w stanie bło­
gosławionym. Ten fakt wzbudzi w zacnym  pann

Couturierze niezawodnie sk ru p u ły ; bada on z 
całą gruntowni ścią, żali schedy nie należałoby 
przebić także na spodziewane potomstwo kotki, 
i wzywa nas, byśmy w zawikłanej tej sprawie 
przedstawili mu swe opioje. Odpowiedziałem żar­
tem, iż, w obec zaanej lekkomyślności tych 
stworzeń, dobrze upewnić się tr«eba, czy przy­
szli potomkowie nie sa nieprawego pochodzenia. 
I  co powiesz na to? Ów idjota żart mój przyjął 
jako dobrą m onetę; otworzył i oważną nad nim 
dyskusję w nocie, przesłanej Perceralowi. Per- 
ceval jednak , nie w ciemię bity, w padł w pasję 
i zaaplikował mi porządnego nosa. Otóż widzisz, 
mój najlepszy, na jak ie  to głnpstwa człowiek 
czas trwonić musi. N a szczęście, D nbrac, skoro 
j.ylko zostanie zastępcą dyrektora, wprowadzi pe- 
•wien ład w tę dziką gospodarkę; nominacja zaś 
■'ego — jak  ci jnż wspomniałam — ukaże się 
wkrótce.

To przypuszczenie Deshortiesa podzielała 
znaczna liczba urzędników ministerstwa.

W e wszystkich biurach spodziewano sit; 
mianowania Dnbraca^ada<-dzień; witano go ze­
wsząd wiele znaczącym  uśmiechem.

Woźni biurowi zrywali się każdym  razem, 
gdy wszedł, na równe nog i; odznaczenie to spo­
tykało w regale tylko jeneralnego dyrektora i 
jego zastępców.

Dziś cznł się D nbrac lekkim, jak  piórko. 
Przyszedł wcześnie do ministerstwa i z uśmie­
chem wpadł pędem na schody. Nie npłynęło 
jeszcze pół godziny, gdy woźny biurowy Mor- 
diJlat wniósł kartkę, na której mieściło się n a ­
zwisko, wypisane wykwintnem, smnkłem pismem 
kobiecem.

— Jak aś dema, —  rzekł z namaszczeniem 
M ordillat, — pyta, czy pan szef oddziała perso­
nalnego raczy ją  przy jąć?

Dnbrac spojrzał na kartę . Nazwisko opie­
w ało: Angele Peche.

Nie snął tej kobiety, ale ponieważ dla płci 
pięknej żywił zawsze szczególny respekt, kazał 
Anielę prosić.

Panna Peche weszła do pokoju, przybie- 
iŁiąc aobrze obmyślaną pozę. Spuściwszy oczy, 
ja  wcielona skromność, postąpiła heroicznie trzy 
kr ki naprzód, zarumieniła się po uszy i dopiero 
wó rczas podniosła na urzędnika błagalne spoj­
rzenie. Jej strój ca  pozór bardzo skromny, by ł 
jednak w szczegółach dokładnie wystudjow any, 
zdradzał elegancję z dobrym smakiem.

Aniela miała na sobie obcisłą suknię z bron- 
zowego kaszmiru. Płaszczyk z podobnej materji 
nie k ry ł zbyt zazdrośnie kształtów ciała. Biały 
kołnierz zdobił pnszystą, o ślicznych linjach 
szyję; z pod szerokich kres aksamitnego kap e­
lusza spływały złote loki, a duże błękitne oczy 
siały blask swój z poza ciemnej woalki, która 
sięgała po usta.

Olśniony Dnbrac, na pierwszy zara s rzut 
u i i  uczuł się opanowanym urokiem taj elegan­
ckiej, woniejącej młodą świeżością dziewczyny, 
która obok tego nmiała nadać sobie wiele 
powagi.

Nie nszło to nwadze panny Peche. Odczn- 
ła  ona silne wrażenie, jakiem przejął D nbraca 
jęj widok.

— Monsieur — wy szepnęła, stając nie zde 
cydowana.

— Ochłoń pani ze wzruszenia, proszę bar- 
dLO —  przemówił Dnbrac miękkim swym gło­
sem, podając jej szybko krzesło i ostawiając ta­
kowe w pobliża swego. Prośbę zaś poparł je­
szcze uprzejmym ukłonem.

Posłuszna, osiadła, poprawiwszy przedtem 
sukienkę.

— Mów pani bez obawy. W yjaśnii mi cel 
swych odwidzin. Przyrzekam  słuchać z całą 
nwagą.

— Mój panie — poczęła miłym swym gło­
sikiem — w b s c z  pan memu zakłopotania. Nie 
jestem  przyzwyczajona do kroków, jaki teraz 
esynię. Przychodzę mianowicie poprosić pana o 
życzliwość dla mego ojca, który pracował w Bab­
skiem bmrze. Nazywa się on Antoni Peche.

— Peche? Ach, przypom inam  sobie. Był
on w trzecim  oddziale. Czy nie poszedł Da
pen3ję ?

— Tak, prosaę pana, ale pensyjkę dostał 
zanadto skromną. Z tysiąca dwieście iranków 
trudno wyżyó, dlatego też ojciec mój wniósł
prośbę do jeneralnego dyrektora. Owói prośbę 
ojca ośmielam się pana przedłożyć.

To mówiąc, w ydobyła a&pisany arkusz pa­
pierń ze swego notatnika.

— Pani — zapewniał ją  D nbrac, biorąc po­
dane pismo — przedłożę prośbę jaknajchętniej 
jeneralnemn dyrektorowi. Nasze, środki są, nie­
stety, bardzo skromne, ale przyrzekam ... że pe­
tycję, która... pochodzi od osoby, tak godnej 
współczncia, zalecę jaknajgoręcej. Masz pani 
rodzeństwo ?

—  Mam dwie siostry ; jestem  najstarsza.
— Ale mimo to bardzo młoda jeszoze.
—  Liczę lat ośmnaścio i poznałam jnż nie­

jedną z przykrości życia. Skoro się jest tak  bie­
dnym, trzeba zarabiać pracą rąk  własnych na 
wsparcie rodziny. Obrałam  jnż przeto zawód dla 
siebie.

— Jak iż  to ? — zapytał D nbrac z rosnącem 
zajęciem.

— T eatr — szepnęła, spuszczając oczy. Po­
tem dodała z uśm iechem :

— Jestem  nczenicą konserwatorjnm, należę
mianowicie do oddziału dramatycznego.

W oczach szefa oddziała personalnego zaja­
śniało zadowolenie.

— A więc aktorka — pomyślał w duchu, i 
nie starsza nad lat ośmnaście. Widocznie nieze- 
psute jeszcze dziecko; o niewinności jej świad­
czą najlepiej ti błękitne oczy i niewinny w yraa 
twarzy. Prawdziwa GretcLen z czasów przed 
spotkaniem Fausta. Biała, dziewieza lilja, m ająca 
zakwitnąć w teatralnem  bagnie.

I  im dłużej na nią patrzył, tern sym paty­
czniejszą m a się wydawała i tam bardziej pory­
wała go m anja wychowawcza. Nie mógł się po­
wstrzymać od tego, by Anielce k ilka ojerwskiah 
rad nie ndzielić:

— T eatr 1 — deklamował, zbliżając się do 
Anieli. — Ach, moje dziecię, oo za niebezpie­
czna karjera. Kwiaty nad przepaściami. Tarpej- 
ska skała obok Kapitoln! Podniosłe szczyty po­
ezji, obok brntalności i cynizmu nowożytnego re­
alizmu! Oh, teatr! Zostać dragą Rachel, lab 
zwykłą kom edjantką — oto kwestja — „to be 
or not to be* — pytanie, jak ie  sobie zadać 
musi. młoda artystka a  samego wstępn do św ią­
tyni sztuki Jeżeli chcesz pani njść upokarzają­
cej mierności, to masz przed sobą jedną tylko 
d ro g ę: musisz poświęcić się najwznioślejszemu 
genre, a ja czytam w twych oczach, pani, iż 
obra ła , ową szlachetną drogę.

Gdy tak  mówił, przypatryw ała się Aniela 
nważnie temu osobliwemu szefowi biorą i z trą ­
dem tylko zdełała się powstrzymać od głośnegc 
wybnchn śmiechu.

( Ciąg daist|  nastąpi).

O R IEN T A L I  NA czyli PUDR w  P Ł Y N IE
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P  e t  ź .
Był pazik cudnych lic 
1 prawość w sercu miał — 
Lacz ieszcze v*.tsL_ fryc, 
H ulanek lubił oZfcł

Nie słuchał żądnyjh  rad 
I  z przestróg śmiał się w gł°8, 
Serdm  lek pa ał gr»d.
Gdy 3Uty wyjął trzas.

Pwyiaciół dworskich »tek
Hr aom  dawał wtir
I  płynął młody wiek.
J a k  wartki potok gór

Nieraz ju* stolca bl*sk 
Zamkowy złocił bzczyt 
P a i ui**7 króla łask, 
Kielichem wita świt.

przy stole pełnym kart, 
Nie znając co to kres — 
Szalał, jak w ba/n ie  czart 
I  sypał złoto z kies.

To zuowu ledwie noc 
Gwiaździsty wdziała strój, 
t a ż  zbrojny w ezcaęścia mocj 
Miłostek stacza rój.

W śród ciemnych parku arze w 
Całusy chwyt.; w loi — 
Przysięga przelać krew  
Z a lada włosów splot.

T„k szczęśliw, wiele lat 
Ż ył paź u króla nóg,
Gdy nagle z dymem cbat 
Do kraju  w targnął wróg.

P a i rzucił biesiad gwar 
I płochych schadzek park, 
Już  go nie nęc.ł czar 
Niewieścich, rzewnych tikarg.

Pochylił czoło w dół, 
Odtrąeił gniewnie dzban — 
Nareszcie zbroję wzół 
I  w boju poszedł tan.

Jak  ztrasznej zemsty dach, 
S iekł mieczem ze wszech stron. 
I  w krwi 3ię kąpał zuch,
A* w boju znalazł zgon.

Dwór dłngo tonął w łzach 
I  wszystkich przejął ból — 
N ad grobem w cichych bzach 
Z ap łakał n„wet król.

Bo paź, choć wietrzuik był 
I  nie znał żadnych karb  — 
Ale wysoko czcił 
Rodzinnej ziemi skarb.

Porzuć ł dla nie1 szał
I  pOBzedł w roga zgnieść,________
1 młode ty u e  s d  -—  
W ieirzm kom  takim  cześć!

J a n  Zdora.

W iadom ości literackie i  artystyczne.
Wiadomości osobiste. Artur S u 11 i t a a, snany 

róroa „Mikada", podniósł się jn i z ciężkiej swojąj 
iroby. Przebywa on obeonie w posiadłości swojej 
pobliżu Londynu, zajęty wykończaniem nowej ope 

;ki której przedstawienie naznaczone już zufułI nfc 
września w Tcatrzo Savuy, w Londynie. Libretto 

rszło z pod pióra znanego autora, Siducya I rundy, 
mł jednak jest dotąd tajemnicą.

Repertoar toatralny. W teatrze l e t n i m :  
iś w sobotę „Kupieo wenecki , komerija w 5. 
taeh Szekspira, w przekładzie Józefa Paszkowskiego, 
ugi gościnny Występ pana Wincentego Rapackiego. 
;v.ty teatrów warszawskich; jutro w niedzielę 
»an Jowial»ki“, koinedja w 4. aktach Aleksandra 

Fredry. Trzeci występ gościnny pana Wiaoentego 
.paoiiego.

Pro du kcje  polskie w e  W iedniu. Hr. Oeszko
iki, członek polskiego komitetu centralnego we 
iedńiu zawiadomił onegdaj komitet lw ow ski, i p 
odukcje polskie na wystfawie muzyczno teatralnej 
i Wiedniu, rozoooznj się dopiero d. 9. września, a
5 5. września - —o—————

Teatr letni.
SafWMMy*, ko m ^ja  to 5 aktach Sardou. Pter 

wszy gościnny w y Ą p  p . W. Rapackiego) 
Szereg gościnnych występów, na jak ie  za­

b iła  dyrekcja naszego teatru p. Rapackiego, 
ipouzął onegdaj znakomity ten artysta sceny 
rszus a ki ej, jeżeli nie najl pszą, to w każdym 
iie jadną z najlepszych s r  y u  kreacyj.

P. Rapackiego nie widzieliśmy d»wno we 
rowie. Po raz ostatni wystąpił on goś( innie w 
j-je  lwowskim jes*rs6 w rokn 1381 w mijsią- 

ch kwietniu i maju, w początkach dyrekcji 
'aizewskiegu- Jak  tym razem, tak i wówczas 
iodsUwił się naipirrw  publiczności naszej,

jako Vauclin w „Safandułach", zdobywając od­
razo sympatje niezb’ t — jak wiadomo — za­
palnych Lwowian Po „Safandałach* nastąpił 

Miód kasztelański11, „Narcyz Rame-u* i ‘r r e  
sztuki, w których -rtysta  odtwarzał główne role. 
Teatr na każdem przedstawieniu by ł pełny, ja k ­
kolwiek jeden występ po drngim kroczył 
Bx /bko, z początku nawet codzień.

Od owych występów minęło lat 11 i wc.o- 
raj njrzeliśmy znown pana Rapackiego . znowu 
w roli Vauchna.

Rozpisywać się dziś szerzi j o gi ze znako­
mitego naszego gościa, byłoby chyba zbyteoznem 
wobec tego, że w zamieszczone j w numerze 
wczorajszym sylwetce artysty, znaleźli czytelnicy 
nasi ocenę gry  jego w tej właśnie roli, napinaną 
pizbs taką w dziale krytyki powagę, j*k Bogu­
sławski Grę artysty śledzili wszyscy z natężony 
nw»gą, z pewnem skupieniem ducha, jakie tylko 
wówczas może mieć miejsce, gdy na scenie poja­
wiają się mistrze w swej sztuce tej niary ci 
gość nasz obecny. Zapał publiczności objawił 
się zara i po pojawieniu się p. Rapackiego na 
scenie, a obj»wił się długotrwałym grzmotem 
oklasków, powtarzanym później po ukończenia 
każdego aktu.

T eatr b y ł pełny.

Ostatnie wiadomości.
Rada państwa — jak  wiadomo — uchwaliła 

w ciąga minionej sesji kredyt ośmiomiljonowy na 
cele wyposażenia u n i w e r s y t e t ó w  anstrja- 
ck.ch. W  snmie tej pi mieszczone są to-Wte pu- 
stuiaty ewentualne wszechnic g a l i c y j s k i c h ,  
tymczasem albo nic, albo bardzo mało okroi się 
z niej dla wszystkich t  ogóle po za Wiedniem, 
jeśli rząd zechciałby uczynić zadość życzeniom 
jednego w i e d e ń s k i e g o  faknltetn medycznego. 
Horoskop taki wnosić można z  wygórowanych 
pretensyj kolegjnm profesorskiego tegoż wydziału, 
które pomiędzy mn< mi domaga się bagatelki 
mianowicie z a k u p  n a ,  n* cele budowy klinik 
itd., olbrzymiego gmachu przy Alserstrasse t. zw. 
Alserkaserne. To jedno kupno pochłonęłoby 
kwetę miljonową, a przeróbka, urządzenie itd,, 
co najmniej dtngie tyle. Zachodzi też obawa, że 
kosztem uniwersytetów prowincjonalnych, mini­
ster G a n t s c h  — jak  zapewnia N. fr  Presse 
— przychylnie usposobiony dla planów wiedeń­
skiego fakultetu medycznego, ustąpL lwią część 
kredytu  na rzecz Wiednia.

Ges. W i l h e l m  — j ak donosi Kreuz-Ztg. 
— zamierza udać się w dniu 4, wrześuia do Go- 
thenburga w Szwecji, ua polowanie na reny.

O przyszłej polityce z a g r a n i c z n e j  gabi­
netu Gladstone’a daje przedsm ak wstępny arty­
kuł w organie nowego premiera w )Daily Netos, 
który dość zresztą ogólnikowo zapewnia, że An- 
glja będzie starała się, w porozumieniu z .Europą, 
utrzym ać pokój światowy. Co do polityki w e- 
w d  ą t r z n e j ,  to Irlandczycy zaczynają już pre­
zentować Gl»dstone’owi swoje pretensje. Temi 
dniami odbył się w Dublinie, w słynnym ,,P h o e -  
r ,x p a rk n Ł wiec ludowy, w którym  uczestniczyło 
do 15 000 osób i gdzie pomiędzy innemi doma­
gano się natychmiastowej a m n e s t j i  dla wszy 
ętk y .h więźniów politycznych w Irland.i, „nawet 
wówczas, ga j  by który z nich miał być istotnie 
winnym h ary u. Żądano także, iżby Gladstone, 
przed odroczeniem parlam entu do lutego r. p., 
pomyślał o doli wyrrgowanych z ferm swych 
dzierżawców, których interesa należy na każdy 
sposób zabezpieczyć w czasie feryj parlam entar­
nych. W szyscy oni — zdaniem wiecu — mnszą 
powrócić ao dzierżaw swoich.

Znany moskalofii Serbski, metropolita M i­
c h a ł  ogłasza obecnie w belgradzkiej gazecie 
urzędowej odpowiedź swoją u, dotyczącą jego 
osoby publikację Swobody sofijskiej i w tej od­
powiedzi naturalnie z a p r z e c z a  w» }stkim po­
danym przez to pismo szczegółom. W ypiera się 
równ.eż. jakoby działał przeciw dynastji Obre- 
nowiczów, a na rzecz Karadżordżewiczów, i za 
rzut tego rodzaju n**iy w. oszczerstwem, tern wię­
cej, że i sama R o 11 a nie jest (?!) przeciwnik.cm 
Obrenuwiczów. Jedno tylko pomija czcigodny dy-. 
gmtai z milczeń, m dyskretnem  w swem demen- 
ti: oto, że a tajnych fnndnszów rosyjskich po­
bierał s n b w e n c j r ,

W edług wiadomości, wrzenomo obiegających 
w s t y r y j s k i c h  sferach poselskich, .amyśla 
rząd zwołać scimy krajowe w środku lub z koń­
cem l i s t o p a d a  b r. W  tym samym ducha 
przemawiał też przed kilku dniami nader gorące 
klerykcdny Yaterland. Otóż rejestrując dziś oba 
te szczegóły, monitor lewicy N  fr  Pr. z w ła­
ściwym inu cyniz cem wyraża nadzieję, że rząd 
nie póidzie za głosem krajów, domagających się 
sesji sejmowei w listopadzie, lecz przedtem po 
myśli o uchwaleniu budżetu przez radę państwa. 
D la sejmów — mylnem zdauiem tego pisma — 
obojętną jest rzeczą, czy obradować będą dopie­
ro w gruam u przed i po świętach Burego Naro­
dzenia. Miejmy wszakże nadzieję, że hr. Tafli 
me pójdzie za radą takich przyjaciół antonomji 
prowincjonalnej, jak N. fr. Presja i nie odłoży 
sesyj sejmowych na śmiesznie krótki termin 
grudniowy. Dobrze byłoby jednak, gdyby nasza

sfery kompetentne z a w c z a s u  przypomniały 
rządów i centralnemu, 1 ik  niezbędną dla kraju 
rzeczą jest sesja wczesna, z d o s t a t e c z n y m  
czasem do obrad nad ty la pierwszorzędnej wagi 
sprawami.

W kołach politycznych Stambułu wyrażają 
przekonanie — czytamy w Pol. Qorr. — że po­
dróż S t a m b u ł e w a  do stolicy tureckiej stoi w 
związku z zamierzoną podróżą księcia F e r d y ­
n a n d a  bułgarskiego nad Bosfor, którego n*j- 
gorętszem ma byc życzeniem, aby mógł o s o b i ­
ś c i e  zapewnić sułtana o swej lojalności, a cze­
mu dotycbczaS różne wątpliwości polityczne na 
przeszkodzie stały Otó„ Stambułów miał, po­
między innemi, przygotować grunt dla takich od- 
widzin księcia, które też obecnie nie zdają się 
jnż być rzeczą niemożebną.

Magyar H irlap  podaje, rzekomo z dobrze 
poinformowanych kół wojskowych nowa argu 
meuty dla poparcia swego twierdzenia, iż pioch 
bezdymny jest nie do użycia. Nowy proch po­
siadać ma mianowicie tak wielką siłę ekspansy­
wną, żc w kró.kim bardzo czasie rozszerza lufę 
karabinu, poczi m o celności strzałó ? nie mole 
jnż być mowy. Dlatego prawie już od dwóch 
miesięcy wstrzymano dalszą fabrykację bezdy­
mnego prochu. ___________________

C ł i o l e r a .
W ydział Stowarzyszenia Czerwonegu K rzyża 

ogłasza następującą odezw ę: Zadaniem sto* a-
rzybzenia Czerwonego Krzyżi jest nie tylko 
nieść pomoc rannym  na poln walki, ale także w 
czasie pokoju w każdej nadzwyczajnej potrzebie 
lab klęsce postarać się o zorganizowaną pomoc. 
To też wobec trwającbgo niebezpieczeństw* za­
wleczenia cholery z Bosji do krajów monarchji 
austrjacko-węgierskiej, a szczególnie do G alicji, 
pustanowil Zarząd centralny austriackich otowa- 
rzybzen Caerworego Krzyża w Wiednia, za in j 
cjatywą c. k. Mimsterjum spraw wewnętiznyuh 
jnż w obecnym czasie zająć się zorganizowc niem 
odpawiedniej k  *Ji ratunkowej i przez to ułatwić 
władaom rządowym i autonomiesnym wypełnie­
nie trudubgo zadania. W tym cela wezwał Za­
rząd centralny pismem z dnit 3. sierpnia b. r. 
1. 768 podpisany W ydział do zabezpieczenia na 
wypadek pojawienia się cholery odpowiedniej 
ilości przenośnych baraków, któreby mogły być 
w krótkim czasie w okolicach, przez cholerę na­
wiedzonych, ustawione, dalej sprzętów sanitarnych 
i artykułów żywności; do wystarania się o 
upiekę dla choi-ych na czas epidesaji ze strony 
zgromadzeń zakonnych, tak  męskich, jak i żeń­
skich, tudzież do pozyskania jak  największej 
liczby osób stann cywilnego, któreby po odbyciu 
odpowiedniej p ra k tjk i w zakładach publicznych, 
mogły być w razie epidemji użyte do wy kony­
wania czynności nadzorczej przy aparatach des- 
infekcyjnysh i ustawieniu baraków przenośnych. 
Podpisany wydział wzywa maiejszem wszystkich 
mężczyzn, którzyby zamierzali stole poświęcić 
się służbie sanitarnej, aby jak najrychu i najli­
czniej zechcieli się zgłoś..’; w godzinach przed­
południowych do biura sanitarnego namiestni­
ctwa, a to w cela jak najprędszego zorganizowa­
nia umiejętnej akcji ratunkowej a tern samem 
i zapobieżenia zblisającemn się niebezpieczeństwa. 
O powtórzenie powyższej oae»wy we wszystkich 
pLmacL polskich uprasza się.
Z wydziału krajowego Stowarzyszenia „Czerwo 

neg j K rzyża" męż w i n  i dam dla Galicji. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1892.

JBadeni w. r.
*  ̂ *

Do wudomości kouisyj sanitarnych podaje­
my, że na Pasiekach za rogatką Ł yczakow ską 
wybnchła krwawa dysenterja. W chałupach 
chłopskich, oLala,,ących szkołę św. Mikołaja, 
miało miejsce w tych dniach kilka wypadków 
tej choroby, a pomimo, ze odnośny dep&rtam ̂ nt 
magistratu został juz o tem uświadom ony, do­
tychczas nie uznano za stosowne wysłać tam 
komisję, któraby po zbadaniu taktycznego stanu 
rzeczy, w ydała sto,ov.lv zarządzenia. Jest to 
rzeczą, nie cierpiącą zwłoki, gdyż włościanie 
z Pasiek przynoszą do Lwowa u .ek o  i rozmaite 
artykuły  żywnośi i, co wobec wybuchu epid imji 
w tej mieiscowości, powinno być snrowo wzbro­
nionym. To też żądamy natychmiastowej inter­
wencji k»niu ji sanitarnej przestrzegając mie­
szkańców Lwowa ażeby m leka i artykułów  ży­
wności, przy wożony H z Pasiek nie kupowali 

Z miasta otrzymujemy następujące pism o: 
„Korzystam z dozwolenia robi; ni a uwag w c< lu 
polepszenia sanitarnych stosunków we Lwowie 
i pozwalam Bubie uwrócić nwagę iSzanowuej Re 
dac i na bezprzykładny nieporządek w hotelu 
Krakowskim. Przed kiiku dniami jeszcze, zanim 
magistrat wydał stosowne polecenia, zagrożeniem 
cholery spowodowane, leżały kupy śmiecia i gno­
ja całe mi dniami na podwórzu tego hotelu. C>be- 
cnia jest dziedziniac wprawdzie co d~ugi dzień 
czysto wymieciony, fetor jedn rk  z tego śmiecia, 
a osobliwie z wychodków, jest nie do opisania. 
Przed wychodkt mi m ajdaj j się na dole wycho 
dek zupełnie n i e n a k r y t v  i nie czyszczony, 
który giówŁ e zakaża pow etrae tak w hot lu 
sam jm , jak i w sąsVdniej kamienicy. W  każdym  
cokolwiek porządniejszym hotelu w każdem  wię- 
Kszem mieśc‘e są tak ie  n ie jsca  wodą »dopatrzo-

ne, lub też przynajmniej zupełnie -kiiwnięte 
i przez służbę pilnie kilka n,ny dziennie czy­
szczone. Tam zaś przeciwnie, zgniłe powietrze 
zagraża nie tylko chwilowo przebywającym  w 
tym hotelu, ale wprost uniemożliwia zarazem za- 
mibazkaiiie w obok położono kamienicy pod 1. 
7. p. Kozłowskiego, która jest wzorem porządku 
i czystości, w które; jednak jest niemożiiwem 
okna, wycLodoące n* podwórze, sąsiadujące z ho­
telom, otworzyć.

„Gnianda cholery “ Pod powyższym tytułem 
pisze Gazeta Przemyska. W Przemyślu o^ganj. 
policyjne ,,ćmiąu i ..wet w sprawie tak  ważnej, 
jaką esi asapacia miasta Labo seseje komisji 
anticholeryceaej, przeglądając miasto wylały 
kilkaset litrów rozczynn karbolowego, niechlnj 
stwo prosperuje dalej w najlepcze, gdyż policja 
nie baczy na to by podwórza i wychodki były  
nadal czyszczone i odwaniane. Kto temi dn ian i 
przeszedł się kilka razy ulica Frańciezkańską 
i ulicą Kazimierza W ., zaświadczy swoim nosem 
o fetoracL ob izy lłych , jak .c z Kamienic, przy 
tych nlicacn położnych, wybuchają. Na wi»ksie 
niechlujstwo znąjdnje się w kamienicfach pp. ra  
drych  jako to w realnościach: Gansó w, ] )awida, 
Scheinbocna i b. radnego T , gra (w Rynka). 
Piagnism y, aby ten sam rygor, który się stosuje 
do czvnszowników, aplikowano także do pp. r a ­
dnych i innych, protegowanych przez, magistrat.

Z Brodów pis są do n a r : Na ostatn.um por a 
dzeniu w obecności komisaraa rządowego p. Na- 
padiewicza, ojcowie miasta złożyli dowody, że 
zdrowotność miasta leży im na serca, gdyś 
uchwalili szereg środków, słniącyeh do zwalcze- 

cholery. I  tak  nchwalili wynajęcie bo­nia
dynkn za miastam na szpital i urząd żenię tako- 
go kojziem 1.000 zł„ aparat do czyszczenia 
kloak za 300 nł. i na inne środki asanacji 
preliminowano kwofę— S83r zł. na wystawienie 
ilozacyjuego budynku 1.500 zi., razem więc 
kwotę 4.680 zł Nadto uchwalono na podsfcwie 
§. 63, w myśl którego przysługuje gminom, lecą­
cym na granicy prawu żądania od pańsiwn sub­
wencji, upraszać u rządu o subwencję, gdyż 
m>asto nie ma potrzebnych fundnszów, 'Wreszcie 
powierzono anahkę 26 studzien p dr. Opieńskid- 
mu, wydelegowanemu tu przoz namieztnictwo 
do czuwania nad przyjezdnymi z B-. i. Wzmo­
cniono też komisję sanitarną przez powołanie 
w skład jej wdzystkich radnych Komisarz Na 
pad.swic. w imieniu rządu podziękował radnym  
za powzięte uchwały.

* *AdmiListraoja Królestwa Polskiego zaczyna 
przecież myśleć o użycia środków ani cholery­
cznych. Dnia 10. b m. wpłynęło do minister­
stwa spraw wewnętrznych przedstawienie jpnerał- 
gubernatora HurLi, ceLm wyjednani* pozwole­
nia na nżycie dochodów bieżącycl miejskich 
i kapitałów zapasowych gubernjalnych na zi kn- 
pno środków dasinfekcyinych i opędzenie innych 
wydatków, niezbędny oh dla akcji ochronnej. Nad 
tą  kwestją nasadzali się poprzeanio wszysey ga- 
bemato: owie Królestwa Polskiego, pod przewo­
dnictwem zastępcy jenerał-gnbernatora i w myśl 
tych narad zażądano na środki anticholeryczne 
dla każdej ■ gabernij polskich następujących 
kw ot: dla waruzaw*k'e 5 700 rubli, kaliskiej 
5.300, kieleckiej 2.700, łomżyńskiej 3.800, lu 
beUkiej 6.900, piotrkowskiej 6 800, płockiej 
4.500, radomskiej 3.700, Bnwalskiej 4.200 i sie 
dleckiui 4 700 rubli.

T ifl L  s i . zaznacza, iż w Euzeli, Sebzewa- 
rze i innych miejscowościach Persji po cholerze 
nastąpiła inne choroba, zaczynająca się od go­
rączki, a zatem okazuje na ciele wysypaa cie­
mnej barwy. Tameczni u k a rze  nie znajdują 
śfodków leczenia tej zagadkowej choroby. Dl* 
'b ad an ia  jej ndaje się do Euzeli a polecenia mi­
nistra dyrektor kw arantanny bakińskiej, Din, 
z lekarzam i i felczerami.

Do Astraehania, jak  mi< .scowe dzienniki do­
noszą, zaczyna powracać lad  robotniczy k tó ry  
Uciekł przed cholerą.

Now. D nia  donoszą, iż wobec ukazania się 
uholery azjatyckiej w Moskt e przysyłanie do 
Moskwy a-esitantów  wszystLiein. traktam i zosta­
ło z rozporządzenia naczelnika głównąjgb i arzą- 
du więzień —  wstrzymane, a wysyłania Sich z Mo­
skwy przerwani na traktach niżegorodikim  i pe- 
tersburgskim, do czasu oddzielnego rozporzą­
dzenia.

T L le g r a ir y  „D zie n n ik i D o :» a l u >  J 
Petersb u rg 19. sierpn.a Ze Bfer iurzędewych 

słychać, że 60 o-ób zachorowało tutaj skutkiem 
cholery, z t;go  k2 umarło a 19 wyzdrowiało.

Ateny 19. sierpnie. Od dwu diu zarządzono 
ponowną 11 dniową kwarantanę d la proweniencyj 
pomiędzy Kerczem a granicą rom ańską.

P e te rsb u rg  19. sierpnia. W ezera; zachoro­
wało tu na cholerę 60 osób, um aiło 22 , a wy-
ad ro a iiło  19

l eieyrdfiij? ilz id n rtiK a  P o ls k ie g o  *
R zy m  19. sierpnia. M oniteur de Romę ogła­

sza artykuł, oskarżający t r ó  u r z y n  i e r z e ,  iż 
ouo chce za każdą cenę otrzym ać religijny Sta­
tus uao na W schodzie, aby  w niem mieć ochro­
nę dla politycznego status qtto w ty ch  ziemiach.

Belgrad 19. sierpnia. Przesilenie gabinetowe 
aaostrzyło się silnie; różnice pom iędzy rządem
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
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67 40 

863 -  
153 CO 
246 __ 
*15*84 ro 
10* 35 
80* 75 
* 3  75 
197 _

161 _  
184 5005 —
*30 25

m  60
111 70
l  6 75n
B it 87

67 60 
36- 75 
143 85 
843 -  
215 - *8ł 5̂  
10* 50 
904 97 
*43 75 
197 -

16 J
189 76 
105
281 75

2*4 -
n  r1 8 90

l * V*
815 6 1

9 48i/,

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o " b o - w ią z - u ją o - y  o d .  1 .  m a j a  1 8 8 2 .

(Czas lwowski!.

1
T A R G  Z B O Ż O W Y .

Dnia 19. S.erpnia 1892.

a rejencją nie ".ostały do tej pory nsuuięte i 
możebuość u s t ą p i e n i *  gabinetu nie jest 
wcale wykluczoną. Ne. razie odłożone załatwienie 
przesilenia do soboty.

Sofju 19. sierpnia. S t a m b n ł b v £  odjechał 
dc ló  irn y .

W . e a e ś  19. sierjima. Kredyty 315-75; lafnden- 
banki 224; szta<-bany 3 >3'75 ; lom .aray luj’ 5 i ; alpiny 
6'<‘Ei ; renta majów a 93'3 1; zlut^ 11 .‘75; losy tu- 
reoKie 43'4if

F r a n i  fo i - i  n a r t  I I . 19. sierpnia. IMa dworca 
solejo ym Br <ł_c pod Migd ba gieai najechu p >iąię 
cięiarowy prtną parą u . sozła u m .waiczego i rozbił 
si . *iatz nitta zgiaąt n miejscu, in ę c y  j-sz  ze palacz 
opow isd. zaś, śe pierwszy spro a iru  byt k tt.strufę  
w urno ójczyci z-miarze

K a t a n j *  <9. sierpnia. Wielki krater Etny wy- 
rznea, i śród : zer iliw ycu  grzmotów, dym i kamienic 
nc 1 0 meir. wysokości.

Czbi-niowce 10. sierpnia Z Bojan donoszą, 
że d, 14. b. m. wpadli trzej zołnle^ze z rum uń­
skiej straży graLicznrj nu tank jsze pastwisko 
i wszystko bydło ns terytorium rum nńikie za­
pędzili. Dow.edi izwszy się o tern, właściciele by ­
dła pobiegli do Rumnuji, ale tylko część ich 
zdołała odbić swoje własność, albowiem zbiegła 
się kupa żołnierzy rumuńskich i na  komendę
„ognia!11 strzelili po nad giowamf chłopów bu­
kowińskich, którzy też ucieki, ale Rumuni j e ­
szcze ras nt komendę strzebli, nikogo jednak 
nie tradli.

Lo n d y n  19. sierpnia Podsekretarzami stanu 
mianowani zostali: E aw ard  Grey w urzędzie 
spraw zagranicznyeh, Harberi. Gladstone w mini­
sterstwie spraw wownętrznych, Jerzy  Rnssel dl* 
Indyi, a Syduey-Buzżot. dla koionji.

Poczdam  19. sierpnia. Na wczorajszej nczcie, 
która odbyła się po p*radz<e p a łk a  gwardyjsaie- 
go, wzn.ósł resarz Wilhelm toast, w którym ’ 
rzekł że cieszy się niewymownie z tego, iż h o ­
norowy dzień gwardji aussedł się z rocznicą uro- 
dtlo  cesarza austrjacKiego, który jost wsorem 
cnót monarsi ych, żołnierskicli i jak  najszlache­
tniejszego wypełniani! obov?iązków

„Sojusz, między cesarzem FruncisaLiem J ó ­
zefem, a mną — rzek ł cesarz — jest największą 
rękojmią enropeis. iego poKoju."

P tOI żbiirg 19. bierpuia. Rodzina carski 
g a .  3słc się do Peterhofd.

Na D E »Ł A N £

M .  J O N A S Z
OOM BANKÓW ¥ i KANTOR V YMIA! iV 

w» Lwowjb. oiioi. Jagiailouaka 1.
kupują I udaje w s zy a tk R  efoktg i

po najdokfaaaiyjsiym kar»i. diunnym
23oc*rm ii prcwiaeii wykonaj* rfiwwtoanu# oo> 

piowiąjL . r.! s >—?
„ P } ł6 w i .a  r e p r e i  la t i tc jn  d la  G a lic j i  

a a |w lęb s te ic i>  i a t ^ r .  go v, i r t i s c y
T o w a rs y s  w a a b e ip lc im o n  n a  żyi;-!'1- 
®!nVn - 1.*- » * ... --i i

Dr. Roseriliuscł?
powrócił i ordynuje, jak dawniej, w ouorobach we w n ę- 
tr7.nycb, specjalnie w c h o r o b a c h  pł uc od 3 —o 

Va4 1—2 popołudnia ni. K pemika 14.

Z A K I A N A  r o n i E S Z K A N U ,
Lek-.z ohorób kobiecy oh i akusaor

D r  B r o n is ła w  S k a ł k o  w s k i
były aQk*ent i operamr kliiLki prof. di Cnrobai* we 

Wiedniu ord. od 3 do 5.
1499 Lwów, nlica Cośoiuizki 1. 14 lu dok 1—?

E . CZECZOWICZKA
Dom bankowy i kursowy

tv  W ie d n iu  1. 8 c h o t t e n r i n g  17 .
Zakupno i sprzedaj rent, obligacji, pożyczek 
propinacymych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korz] stniajsz( mi warunaam..
Ściśle nczciwe i rychłe wysonanie wszel­

kich zleceń dla gi. łd y  v ad< i. łkiej, jakoteż do­
mów zagranicznych — Korespondencja także 
po Dohka. %(<■}, i —?

Przez c a ł y  r o k  otwarty

l o i i c u j o i i o f a f l y  Z z t h a  r o d o l e c z s i c z ;  

„MAR J Ó W AA’
(poozta Lwów).

Siend nowycb m u r o w a n y c h  budynków. K a p l i c a  
(m»zk św. codiienaie). I T r ^ ę d z e n i o  w z o r o w e .  K u ­
c h n i a  we własnym zar/ądzh. Po%t i kuracja zacząwszy 
od zł. 25 —  tygodniowo. L e k  rz, przebywający stal, 
w Zasładzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. — O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 
K aran o , 21/, popołudniu, 7. wieczór Ze Lwowa (piać 
Hal.' ki) w godzinach: l l» |f przed połudn em 4. popołi n u, 

b wieczór.
W zelkioh bliższy en informacyj oo do pomieszkać i t. p 

udziela Za-zad
E m il Bartemfljan Bra/er 

właściciel Zakładn.
Dr. Wiktor Lcgekyński

lekarz  k.erująey

T T 3 A . T R  L E T N
i

o d c h o ś ■ ą

Kur jer Osobowy
• ▻ OM c

a  s

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5-26 11 01 7 56
„ Podwoł. z Po^z. 3-10 — 10-U2 10-52
(z główn. dworca) 2'58 — 9-41 10 26 _ —
„ Czerniowiee 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
u Stryja . . . _ — 6*1(5 10-21 7*41 _
„ Bełżca — __ 9*51 --- __
„ Sokala . . . __ __ _ — — 7-36
n Zimnej Wody . -- — 436 - —

P  r  zs y  c  h  « d  z *1

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 901 6‘46 9 32
„ Podwoł. na Poda. — 2- 45 917 6-55 _
(na główny dworz.) — 2 57 9-40 721 _ _
„ Czerniowiec . . 1009 — 7 56 1-42 7 0 6 _
n Stryja . . . . — — 1-41 916 2-35 —
„ Bełżca . . . . — _ 4-48 — _ __
„ Sokala . . . . — — — — — 8-32

L w ó w :  pszenica 7 25 do 750, iyto  5 85 do 5 75, 
jęczmień 5 75 do 6‘50 owies tj 50 do 6 75, rzepak jow 
9-25 do 9 50, groch 7*50 do 8-7E, wyża 6 -  uo 6-50, 
nasię lie lniane 1025 do 10'i5, bób — d o —-—, bobik 
—‘— do '■—, hreczga— •— do — , koniczyna czerwona 
5 6 — do 6ó‘—, biała 65‘— do 7 0 —, szwedzka -  — do 
— , kminek 17- - do 19'—, anyż 2a‘— do 26-—, knku- 
ru< z* —  do —•—, chmiel nowy 56 kilg. 65'— do 75-— 
epirytm. 13— do 13‘25. Nowy eniryfus na zimowe m ie­
s ią c  i a-— do 14-50.

Uspos bitnie bardzo słabe

HL» z  i  ś
K U P I E C  W E N E C K I

komedja w 5. akt. W. Szekspira, wprzekł J Paszkowskiego. 
O S O B Y :

oza Wenecji 
Książę Marokański ) ubiegające się .
Książę Arrab.ński ) ( <ęki Porcji 
Antonio, kupieo wenecki
Bassauju i
? olaujo przy.aciele

C w. • w oaaiu; ,  w uw w M IO  |iUUUBI U ulU ll 1. O U *G l*ją  purtl
nocną od gods. 6. wieozór do fi*59 rano.

Oikb koląjowy (iredzdo •nropąjaki) ró in i się odesMU lwowskiego 
o 95 mlnat, t. i .  gdy sogAr we Lw iwie wakAB^je g->d*. 12. w poła- 

.dnie, ieg*r kolejowy w skuuje godz. 11-25 pried południem,

C z e r n l o w c e :  pszenica 840  do 8oC, nowa
810 do 8*25, żyto 6'.5  do 7’—̂ ^ n o t s e  —*— do —■—, 
ję zmień browarny 6 25 do (rfiOj pastewny 5-50 c . 
6 ow ić 6 30 do 6’; ‘J, średni 6!){J dc 6'10, izepak na 
jesień 9’00 do 9'76, letni — •— do —•— nasiecis lniane 

— do —•—, konopie 7'76 do 8'—, koniczyna —•— 
do — —, kukuradza 6-tO do 5‘25, aa i ze-w iec - • — dc 
—'—> bob —'— dc —•—, groch 7 ;S5 dc 8 25, anyi 
2'i — do 30'—, spirytus za lo.UiiO lit;r prc. 15 50 do 
1575

Usposobienie 4abe.
K r a k ó w  i  p i jniefj białr> 8 ‘SO dlo S'65, czerwona 

nowa 8 — do 8'60, żółto, t»— do 8 4 6  , tyto 6 — do 6 65, 
jęczmień browarny 6 '— do 6-5U, p idte irny 6'50 do 6'6)j 
owies 5'SO do 6'io, hreczka — — do —- —. groch— dc 
— , koniczyn czerwona —'— do biała —■—
do — —, rzepak stary W — do i0 -5 0 , wyka — do 
— zł.

Usposobienie słabo.

Salarlno \  A to n ia
ćrracjaiio )
Loreneo, kochanek Jossyki 
Szylok, (Szajlok) żyd 
Tubal, zyd jego przyjaciel 
Lancelot Gobbo, sług,- Szyloka 
Stary Gobbo, tegoz.jjc.ee  
Salerjo, \ ostaniec z Wenecji
Baltaidi ) , , ^
St-fano ) 8ład*y B°reB 
Leonaido. służący bastaDja 
Służący Antonia 
Por, ja, bugata dziedziczka 
Neryb.a, jej powien ica 
Jessyks, córki Szylloka. 

Senatorowie

S z u b e it  
Z a w .d z k i  
C h ą d z y ń sk i 

. KI sz ew sk i 

. H ie ro w sk i 
L  m ski 

. S iró z e w sk i 
. T ra n s z o  
. W y so ck i 
• ^apackki
. Aus-uicki
, Walewski 
. Dębicki 
. Miiski 
. Now.nsśi 
.Płaszczyński 

Żarski 
. Mrozowszi 
. Stachowicz 
. Praunówna 
.  Czaplińska

Rzecz

urzędnicy sądowi, dozorcy więzienia, 
słndzj. lad.

dzieje się ozęscią w Wen0cj!, częścią w Belmon, 
majątku Porcji.

W  Ła a e n ka ć h

Jutro: „Pf.N  J('V.’I4 L S K I , 8  komodja 
Aleksandra nr. Fredry.

4. aktach

J i m ” przy ulicy Słowackiego 1. 8 
obok ogrodu Jo zu lo M o g t

istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien

p o r c e la n o w a  1 z ł .  
m a m u r o w a  9 0  ot*
p . h l a n n a  7 0  Ot.
« w « s f ą u a

m o n o li to w a  S5  c t .  
c y n k o w a  0 5  o t. 
k o l a n a  4 #  o t.



D ZIEtTinr POLSKI a dnia 20 Sierpni. 1893 r.

Drobne oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po !V t centa on w yraju,

0k a c i a  d o  m e L U  (n iłU , bromy, 
zamki, rolki i t t>.) poi.ea Piotr 

Chiząstowski, handel źb>azny rre Lwo­
wie, phc Kapitalny 1, (nai u ee iw  Kate­
dry). Cennik: do dyspozycji. 6

Ma ł»  parcela badowlana do
sprzedania ulica Simnilańskiego 11.

Panny s k l e p o w e j ! do damskiei 
garderoby poszukuje Zakład Jjszczy- 

szyna, gaiaeh teatralny. 660

i/andydat notarjalny z kilku- 
I*. letnią praktyką poszukuje miejsca 
u notariusza lub adwonata. Adres: Tu- 
s an)»ski, Dubiecko. 664

2 karabele, strój pulszi, 10 kołpaków, 
5 jiiór i czarce golowe ubrania do nu by­
cia w Zakłsdz;e Jaszczyszyna w teatrze.

A k a d e m i k  poszukoje zajęcia pise­
mnego przez połudn<e lub wieczorem. 

Pismo szybkie, piękne i wyraźne. Adres 
przyjmie z grzeczności Administracja.

Jeden lab dwóck uczni ze szkół
girnn zjalarch, znajdzie pomieszczeoie 

i tro«kl wą opiekę rodzicielską z* su- 
miennem wynagrodzeni, u Bliższa wia- 
domot S w Administracji „Dzień. Polsk."

p o s z u k u j ą  l e k c j i  na wieś Inb do 
i  miasta z« skromnem Wynagrodzeniem 
na rok cały, obowiązują*. się w s z e lk i  
wymogom zadośd uczynić.^mii—  >in ^ ^ —a
W dowa po lekarzu powiatowym już 

nie młoda, przyjmie panienki na 
v> kt i slatfcję, zapewniają-, dla tychże 
macierzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
firtepiann mogą Lyd udzielane w domu. 
B lilsza wiadomość ul. Ossolińskich 1. to, 
na dole, drzwi nr 1. 658

Pa r c e l e  p o d  l > a d o u ą l  Przy nowo 
powstać mającej ulicy, łączącej Ł y ­

czakowską < Pijarską między numerem 
64 a 70. są p a r c e l o  pod hudowę 
z wolnej ręki n a  s p r . : o d a i .  _ Bhższej 
wiadomości udzieli w łaściciel ul. Łycza­
kowska 1. 70, lab w handlu p. Edmnnda 
R i e d 1 a, plac Marjacki I. .0  bz7

O Y ^ . -
ta S t#

cV

W Tarnopola jest do nabycia 
pod korzystnemi warunkami 1852

realność
p r zy  ulicy M ickie w icza p o ło żo n a .

Bliższych wskazówek p(łzieli kanee- 
larja dra P o b o r e c k l e g o  v> Tarnopolu.

G O S P O D A R Z
z kwalifikacją wyższego urzędnika eko­
nomicznego, w średnim wiekn, wypadkowo 
wilny od l Pażdzi-ruk* (w nagłej po­
trzebie mógłby v> c :e»niej rłuiyć) poszu­
kuje posady rządcy lub kontrolors dóbr 
Łaskawe oferty: post loco Dzików Stary, 
ad Oleszyce. „Merkury*. 1819 1—9

Wina
białe i czerwone 

z  k r ó l e w s k o  ■ w ę fc jora ltio j
W Z O R O W E J  P IW N IC Y

również własnego chowu
staro  w ina to k a js k ia , o s rd o s k ls , 
szam pańskie, d a la u iyh s k le  I t  p.

poleca handel 1653 1—1 1

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

A r t y s t a  - R z e ź b ia r z

R
odznaczony 

l o t y m  i s t  d a ł e m  c e s a r s k i m  
7 W ie d n iu , d w o m a  m e d a l « m i  
l o t y  m i  w  W a r s s a w i e  i DypŁ - 
i c m  h o n o r o w y m  na w y s t a w i e  
sztu k i p o l s k i e j  w  K r a k o w i e  

otworzył

iracownię dokoraĉ ną
i przyjmuje wszeikie

oboty fasadowe w gipsie,
rapnie hydraulicznom i w kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko- 
ciołów. figu y i ołtarze kościelne 
ędą wykonywane podług wszelkich 
rymagań liturgii i stylów.

Diiob Trzecieto I m  l i c z b - 10.

Największy w kraju
Sttaitart i artitilow w U r s f i t l i  

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
Lwów, a K opernika a

A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e  B  R a p *  
p  a p o r t  a ,  p l a e  M a r J o e W l 7 ,  

p o i z n k t ą |e  i > ł » k i / k « o t .

Przy urzędzie pocztowym w Radziecho- 
w.e i st ła posada dla ekspedytora 

telegrafisty od 1 września do obsadzenia. 
Zgłoszenia : Urząd pocztowy Raaziechów.

Na rok  szkolny 18X8/v8 znaj­
dzie um ieszczeni z wiktem, u 'agą i 

opieką rodzicielską jeden lub dwóch stu­
dentów szkół średnich przy ulicy Krzywej 
1. 6, I. piętro, arzwi nr 8.

MieszKania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu

i  parlam ent. Większo • mniej* 
A  s z e  pom ieszkania od różnjch 
terminów. Stajnię wynajmuje Zarząd 
realnoś :i Emila Bertemiljana Brajefo, 
ul. Brajerowska 10.

1 ino 8  pokoje z „uennią do najęcia 
ul. św. Teres? 1. 30, L piętro. 616

p o k o j e  z przynależytościami Ko- 
chanowskiego 10. II. piętro 643

Piekarska 81. n --a  kamienica, po­
mieszkania po 3 lub 2 pokoje z « 

ehnią do wynajęcia. 656
P o k ó j  frontowy, umcnlowany do naję- 
Jt eia. Zulinskiego 3._______________ 653

Pl a c  s t r z e l e c k i  8 .  3 pokoje i Lu 
chnia II. piętro do wynajęcia. 641

Przy ogrodzie jezuickim, Kleinówjka 3 
parter, 4 pokoje, przedpokój i przy- 

naleiyiości. ____ ______

Ł a d  u e  i  n j t . i L i «  p o m l e s z L a -
n i e  w śródmieście ca ł. i  piątro 

składając. się z 6 pokoi,kuchni, ł-ziec ki, 
pokoju dla słnżny piwnicy, uryehn e«t. 
jest natychmiast io  wynajęcia. B liższa  
wiadomość Sobuskiego 3.

Korespondencja p r y w a tn a .
H .  R .

List dla Lnny na poczcie czy ode­
brała, donieś znów.

NAJZNAKOMITSZA
BRON MYSi W S K Ą  

REWOLWERY 
MUNiCJE 

PRZYBORY UN FOR-  
M u  W L

DLA P. T. OFICERÓW 
I URZĘDNIKÓW PAŃ­

STWOWYCH.
WSZELKIE PRZVB0 RY 

S ° 0 RT0 WE.
JEDY.N Y A KŁAD 

BICYKL1 ( ROWERÓW)
POI.KO A 

V N.UW1JWSZYM  
WYi: ftZE

S . PIELECKI
l ,W Ó V i.

PL A C  AIARJA KI 
( bok Iloie lu  Geoiga).

Jedynie Restauracja

Naftdy Toepfera
1-7 w e  L w o w ie 1 0 '

S ztu c zn e  zę b y i s zc zę k i
według najnowszego 
system u aitArykań- 

r , f ? ! S y j p " j  .kiego, w kauczuku, 
* 1 r f  i  t  Złocie i c-*luloidzie, 

:ako tez w c itlk ie  reperacje  zębów, 
trwale i tanio tak ie  na raty, wykonuje

atelier d e n tys tyu in s -te c h n ib ie e
1459 B .  B Ł H G E R a  Ł -?
<oe Lniiinci- , ul Karolu Ludwina 5,

w dom - ,r go P. StynmoDger.

Ji A WÓR ZE na Silazta anstr. (Ernsdorf)
/.„s.ł_j Lyd opatyczny i ijtyczny. U zdrow iło  klimatyczne. Kuracja 
1 . iKiryczua Massage i mleczns ltd. Sezon od i .  Maja do 30. Września. 
Lekarz Itr. Edm. K o w a l s k i .  Poczta, telegra., stacji. Kolei 
żelaznej. Wyjaźnienia i broszury prze-yła Inspekcja Zakładu.

In

T Y T U S  T U R K O W S K I
we L w ow ie , u ł. H e tm a n -k u  ł .  10, 
1670 a poleca świeży transport 1—7

TAPET.
P o r tje r y  I meble w ła sne g o  w y ro b u . 

Rutynowany ekonom
obznajoŁiooy dokładuie z wszelkiemi ga­
łęziami gospodarstwa rolnego, jako t6Ż 
i chown by lłs, tak na równiach jako tel 
i w. górskiuh okolicach — posiadający 
chlubne świadectwa a waut-owycL gospo­
darstw w Galicji, poszuk lje posady, któ­
rą ubjąć może każdego czasu — ł« .kaw . 
zgłoszenia ,nadawać proszę pod adresą : 

A. B. pos*h. restante U-trzvki dolni..

poleca 1825 1 - 7

Oliwę do maszyn
,rdzo przednią do maszyn parowych. 
O liw ę  la P<> 40 zł. za 100 kilo 
O liw ę  II* po 38 „ * • a
trdzo dobrą do wizystkieh maszyn 

rolniczych.
O l iw ę  III. po 28 zł. za 100 kil a

krdzo dobrą do maszyn kieratowych.
W  A ajtańzze i nąJplerFsze 

/ró d ło  iskupaa -rod* 
ków dt ■Infekcyjnych.

L eopold  L ity ń s k i
Lwów, 2 Kopernika 2.

K s i ę g a r n i a ,

U m  i lypożYczaliiia nut mnzfozaycli
o r a z

Ek s p e d ycja  pism perjod ycznych

A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie

otrzymała da główny skład: 

Jaw o rski W  P r o f  Dr- Cholera
Pouczenie przystępne dla u iele .a izy  
na podsUw.e nowo .e^nei n uzi le- 

kaiskiej. — Treść:
I. Ltsecznik ch -Icryczny.

II. Zachowanie się w czasie epide uji 
cholerycznej.

III. Leczeuie w rapadzie cholery­
cznym w braku lekarz .

IV. Domowa apteczka choleryczna,

Cena 3u ct., e przesyłką pocztową 
32 ct. 1839 1—1

W yłą c zh y  skład dla całej Galicji 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

R u d .. 8  a o k a
w  P l n g w l t z  p o ó  Ł * p s fc l® m

u  S .  B T I B E R A  S y n ó w
w e  L w o w i e ,  n l .  J i g l e l l t ń s k ą  l .  1 8 .  1749 1-

Części sk ładow e w  zapasie . — Cennirci i  op isy g ra tis  i  fra n co .

' f ~  H a A D E Ł  "

H E R B A T Y
c h i d 8h o * r o a y jB h i«J

m m  RIRDLL
( ws L w ow ie, p lac  M a ria ck i 10

poleca zbioru majowego:
•/, k il' Ceng.  zł. 1 • 60
,  „ Seuoheng czarua . „ v * -
, j  „ zbiór majowy „ S- —
„ ,  Kaysew czarn* . . „ *' -~
,  ,  WyilewKI heriBOlana . P 
„ „ W/(lewki z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1 6C 
Zamówienia z prowincji wys e ł a  

•ię odwrotną pocztą t0U> 1 —
Ooakowana sic ni? UwzT

od  r o k u  18 5 3  l a t n l e j ę c a  posi*La 
, własny skład n t l l e p s i e c o  P I W A  
I O K O C IM S K IE G O  i  b r o w n r r  

ł u , s  G d lz a  w  O h o e im le , które 
swą dobrocią wczelkie inne piwa pi. •

I wy iza, jako też P I W A  X W Ó W *
I g K l E G o  i  b r o w n r a  J .  L ll le n *  

ie ld u  1 Hu w e  L w o w ie .  Najprze* 
I lniejsze p iw o  o k o c i m s k i e  k o -  

B Ctńje b i o r ą c  d o  d o n n  84  c t . ,  
, - j  lw o w s k i  le A n k  m u e o  wy 
16 c t .  n  l i t r .  S n il  posyłane dc 
mnie po piwo m  ą wykazać się noln  
bile ten na di wód, że piwo z mej restau­
racji porbodzi Ka hni* zdrowa, emajzna 
1 taaiz Wybór potraw wleuJ. C o d a le n -  
n l e  w y b o r n e  l a c z k i  1 inne gorą­
ce S bfiŁne przekąski lu li I t A o .  Lrft- 
ga skrzętna i rjetein* Waielkit zgło­
szenia na nbtady w abenamenoie przyj- 
ma.ę osobUcie Pole.ająo się nuawym  
w-igiędont Uzanownoj P. T. rablicznuśel 

kreślę się uniionym słegą

K a t t u l a  T o e p t e r ,
wlaóeioiel reeuniacji pod L U , 

pr>] aliey T r p k n u l e k l o J  wo Lwowie

M i n a  t a  d e p o z y t o w a  i  U m  w y m i a n y

WIEDEŃSKIEGO TOWARZ. BANKOWEGO

Pełnie wpłacony
k n p l t n ł  a k c y j n y  

Wiedeńskiego Tow  Bankowego 
2 5 , 0 0 0  0 0 0  z ł  a  w .

( W I I S H E B  B I N R - T E B E I N )

W U D J J E L Ń ,

I , Herrengass« 8.

929 1—3

Filje w P r a d z e  i G r a c n .
Conto u a H f  poeztpwycli nr. 826.045.

K a s y  d e p o z y t o w e
i kantory wymiany w Wiedn u :

II., Praterstrasse Nr 1*, 
IV., W iednei HaaptstrasseNr. 8, 

VI Msnahilferstranse Nr. 75.

Centralna kasa di-pozjtowa i kantur wymiany Wiedeńskiego Towarzystwa Bankowego rozpo­
częło swe czynności. Działy interesów, któremi się szczególni i zajmuje,

1. Kupno i sprzedaż rept. li^tów zastannych, obligów pierwszeństwa, ak.yi i losów, jakotez
walut i dewiz,

2, Przyimywanie wkładek pieniężnych z najkorzystniejszym oproreLtowaniem z t-rm in°m
wypowirdzi-nia i bez;

S. Odosobnione pr/ecbuwanin i administrowanie papierów wartościowych. Przytem
zwraca rę  uwagę na nstanowieiiic Wiedeńskiego Towarzystwa Bankowego, wedle któ­
rego efekty w oWocle Conto Conant utrzymuje się w przechowaniu i administracji 
bezpłatnie.

4. E8koni i incas&o kuponow i wylosowany-h pstr.erów w-i i ościowy ~'.b.
5. UiDielhOi- zaliczek na papiery wartościowe;
6. Wykom-n e j.oicc ń na wszystkich giełdach kraju i zagranicy;
7. ĄsB.uracia losów i iunych papierów wartościowych od strat wskutek oylosowania :

r) Odszkodowaniem prz--z zamiap^ wyl-nowanego papiein na inny tego rodzajn niewy-
l u g o w a n y ; . , •

h )  W y p ł a t y  w  gotowe-* d y f e r e n c j l  s i r a t . y .  p w s t a l e j  p r z e z  w y l o s o w a n i e ,
R. R m i z - ,  n u m e r ó w  l o s ó w ” i i n n y c h  r m i e r ó w  w a r t o ś c i o w y ,  h .  pódl g a j ą c y c h  l o s o w a n i u ;

9. y i ) d a « a n i e  p r o m e s  do  w s z y s t k ic h  < l a g n i t^ t .

Zapewnił s,Q bez wyjątku n a ju k a ra tn ie jb z e  wy' onanie wszelkiego rod,-a,u poleceń l a t  
n  k m ita ra c h  w y n iia u y , i a k c ie *  w a r o d ie  k o rc a p o n d e iic ji .  I m e r c a a  stron będą pod 
każdym wztlędeui a a a iio w a u e  i p o p ie ru u e , in fo rm a c j i  będzie się udzielać najobszerniej i 
najgruntowniej, u ła tw ie n ia  I k o rz y ś c i  k n id e g o  ro d z a ju ,  j a k i e  k a p i t a ł  połączony z fa -  
c b o w e m  d o ś w ia d c z e n ie m  podawać mogą, będą najchętniej użyczaL .

APTEKA POD .GWIAZDA”
i DROGUERJt

Piotra Mikolascha
we Lwowie. 1815 1—2

P o l e c s .

j a k o  t o :

kwas karbolowy surowy, kwas karbo­
lowy krystaliczny, wapno karbolowej? 
wapno chlorowe, sisrkan żelaza, nad­
manganian potasowy i Brom solidynko- 
wany po najprzystępniejszy ch cenach.

C E k * ł ' \  us meble, stoły, podłogi i {, d.
O B R U S Y  i prześcieradła gumowe.
D Y W A łi Y  s łonowe i powozowe.
r H i ó D Y I K I  d.wanowe, eerato-te i jutowe 18: ó i __4
P L U S Z E  i inne materje na meble.

W s z e lk ie  obicia  powozowe
poleca najtaniej 'W S

S t .  " W y s z y ń s i r a
Lwów, ulica Kopernika 1 16.

Zarząd dóbr Horodenka
i n a  d o  i p r z e d o h k

N a s i e n n ą  P s z e n i c y

h>anatkę ’843
1 - 2

pierw szy zbiór po oryginalnym  nasieniu z Banatu 
po cenie za 1 Meter Centner loco folwark Siem akowce. włącznie  
z workiem 9 zł. BO ct., zaś loco stacja kolejowa K ołom yja 10 A .

j * x « x x x x x x x  xfx x x x x x x  3 x x « x  x
*  K A N T O R  ^  h  I S T O l t  j t
^  Hetmańska 22 . Heumańska 22 .

< f a b r y k a  s z t u c z n y m  n a w o z ó w  «
"  b p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j  g

g JuljanaWangaw© Lw ow ie X
ę a  poleca do nprauj jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach

i  Mącł :ę i superfosfat z kości. X
Gwarantując] nieiylko podany procent, lecz także j a k o ś ć  tych 

M  stadników . 1822 1—7 | |
N  Cennik i  sposób u iy c ia  na iąd an ie  bezpłatnie i  franco . 4#

X K *»*K K *U K XX *O X XX XxX K »XX X*

J. NEUBERGER i S p ó łk a
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 1248 a 1—7

FlIJa fabryki masiyr rolmozycn F  W i c h t e r l e g o  w Preśclejowls (PraMiiItk).
polecają jabc specjalność 

pierwszorzędną:

MŁOu arh ie  z tata tarcza sztyftową, 
t a t y  lujzijibczeństwa

czysto angielskiego odlewa
angielskie lokomobile i młoearnie 
par. vre Horusbyego & Sons w Gran 
tham, siewnilcT rzędowe oryginalne, 
pługi i i zteroskibowce Pracnera , 

.pompy, wagi, sikawki, wialnie, 
młynki Backera i t. n. 

H U C Z K Ę  k o ś c l n u ą  c. k u p r z .  f a b r y k i  M a r g u l i e s a  w J a r o s ł a w i a .  
Cenniki gratis i franco. — Referencje pierwszorzędne.

cl:

Ces. król. uprzywil. m  Katinerja soirytusu A 
fabryka rumu, likierów i octn +
 ̂ JULIUSZA MIKOIiASOHA 8

- w e  L w o w i e  i s 47 i _ ?  ę
poleiik w ód k ę

t l T i r U O Ł E B A
czysty destylat Mehssy u

lako najlepszy oobmnny środek przeora tej słabości f
c e n a  f la s z k i  z ł .  I  S O  o t . ^

ZłPFXFWÓAV"-«:sFsPr¥5PPIV|..'CV7ARFV'«

Z ces. król. uprzyw, fabryk i

3EGEFHAET& 1 RAYMAuDżi
we Freiwaldau

ces. król. doaławców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
r|Cziikl CHUsm, Ścierki

i wsze kio inne wyroby
poleca najtaniej handel

J u l  r i i :i » i . a
w e  L w o w i e . 1438 1—7

b e n y  h u r t o w n 1 i pp. odsprzedŁjąeym, właścicielom bote i, 
restauratorom, dla szpDali, zakładów kąpielowych i publieznyeh-

Maison T 1 " J . B O U L E T  I t C Ł s f e s s e r i
3 1 -3 3  rue Bolonii A Parle 522 1—?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .

C zte ry  Medale zło te  na W ysta w ie  pow szechnej W P a ry żu  1 8 8 9 .

SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH.
MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE IWASZYN* PAROWE

horyzonta lne  pó łsta łe  prostopadłe półstało llory*i.ntalne ełałe
kotły e zwrotnym plom.ei.iu " 8lle 1 do M  k,)UI- t) j )ub 2 l i  n d r a c h

0 V Uba T 1̂ ^ .  a o "ile 3 do 250 koni.o sile 4 do 100 koni A

T® maszyny fnnkcjonowały w Moskłrl®- 
Maszyny parowe d « instalacji oświetlenia elektrycznego.

Przesyłka b e z p ła tn a  p ro sp e k tó w  ze wszelkiemi szciegółami.

^yo&wCA: Józef L»*kow uicki. Odpowiedzieli!? ze redAkcję Aduu Krsjezdki, U a p i e r  z  f a b r y k i  c z e r la ń s k ie j .
Z  D r u k a r n i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  p o d  z m $ d e m  F r a n c i s z k a  K a t t n c r a .

16284154


